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Tray lata temu p. Stołypin był — tak, 
jak dziś$— ministrem spraw wewnętrznych. 
Trzy lata teimu z niemniejszą niż dziś gor- 
liweścią powinien był dbać—i niewątpliwie 
dbal—o niepodzielność Rosyi, o umocnienie 
rosyjskiej państwowości na kre*ach, między 
iunemi—w kraju „Zachodnim*, Tizy lata 
temu, pod wpływem opinii i przedstawień 
wyższej ałministracyi na Litwie i kusi (gen 
gubernatora gub., Jitewskich— Frez'go, gu- 
bernialnych komitetów ziemskich na Woły- 
niu, Podola i Usraicie, kijowskiego guber- 
natora Sawwicza, a poprzednio jeszcze gene- 
rala Drugomirowa), p. Stołypin uważuł za 
odpowiednie i konieczne wprowadzić samo- 
rząd ziemski do 9 gubernii Htewsko-rustich 
i w końcu 1906 r. wniósł opracowany przez 
siebie projekt na rozpatrzenie R dy mi: 
nistrów. 

Ten pierwszy projekt p. Stołypina w 
rprawie ziemstw wydobył tersz z ukrycia 
poseł Swiącicki i do sz rszej wiadomości po- 
duł w memoryale, dla użytku posłów wydru- 
kowanym. 

Dziś, gdy losy samorządu ziemskiego 
dia naszego kraju ważą się, gdy w komisyi 
toczy się wałka o zasadnicze podstawy dru- 
gicgo projektu p. Stałypina, warto jest roz- 
patrzyć pierwszy tego męża stanu elaborat 
i skonstatować postępy, jakie uczycił w cią- 
gu trzech lat kierownik nawy państwowej 
w nauc» nad obroną rosyjskiej państ *owośc 
przed naporem drobnej, bo  kilkuproccn- 
towej garstki „narodowości polsko-katolic- 
kiej*, na Litwie i Rusi osiadłej. 

Wiemy, że w obecnym projskcie rzą- 
dowym, wniesionym do Dumy, dominuje 
nad wszystkim strona polityczna sprawy, 
to znaczy —sztych antypolski  Przytaczaliś 
my prelil kilyu dniami rządowe uUzasadnie- 
nie tego nowego antypolskiegu projektu — 
wazlędumi na csleść państwa, ktore, od r. 
1839 i 1803 wydawszy zacięlą walką pola- 
łem, nie chie i nie może dziś złożyć broni! 
i przyznać się do przegranej. Za mało by- 
ło jeszeze kar i środków ochronuych: trze- 
ba isć dal j, rusyfikow'ć jeszcze kraj „Zn 
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chodni*, którego zawnętrzny wygląd musi 
być rosyjskim, którego zatem ziemstwo mu- 
także rosyjskiem. Polacy powinni 
wpływu odsunięci, 
wymaga interes 


być tam od wszelkiego 
Tego 
państwow: ści rosyjskiej! 

Tak mówi premier rosyjski — dziś. 

Przed trzema luty mówił nieco inaczej. 
Oto jak motywował swój proj:kt samorzą- 
dowy. 

Po roku 1863—szytamy tam —cały sze- 
reg zarządzeń karnych i ograniczających 
skierowany został wyłącznie przeciwko oso- 
bom połskiego pochodzenia; jednocześnie zaś 
za pomocą specyalnych ug i przywiiejów 
postarano się o wzmożenie liczby rosyjskich 
włeścicieli ziemskich na Litwie i Rusi. Ale 
stopniowo środki wyjątkowe, przeciwko po- 
wymierzone, zaczęto TOZ- 
szerzać j stosować do wszystkich osób wy- 
znania rzymsko-katolicki: go—wbrew pacząt- 
kowemu zamierzeniu. Newątpliwie też i 
rezultaty takiej polityki musiały być daleko 
dotkliwsze, jeśli zważyimy, że według spisu 
ludności z r. 1897 w kraju Zachodnim liczba 
polaków wynosiła około 5,84%, a liczba ka- 
tolików 35,88, ogółu ludności (w gub. ko- 
wieńskiej—katolików było 76.62%, a polaków 
9,04). 

Po czterdziestu z górą latach takiego 

wzmacniania rotyjskiego elementu, skutki 
okazały się poważne. Gdy po 1868 r. sto- 
sunek rosyjstiej własności ziemskiej do 
polskiej był jak 1 : 70, dziś tylko w guber- 
niach ltewskich własność rosyjska nie sta- 
nowi 30°, ogólnej przestrzeni gruntów. Cyfry 
są następujące: własność rosyjska wynosi w 
gub. kowieńskiej— 143%, w wileńskiej — 
20,5,, w grodzieńskiej — 40,8%. 
W sześciu guberniech ltnsi i Białorusi 
własność ziemska, rależąca do nie-katal-ków 
(a więc prawosławnych, staroobrzęiowców 1 
protestantów) wywosiła przy końcu roku 
1906: 
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„Od ceam powstania upłynęło już prze- 
s.ło 40 lat, dawne zaostrzone stosunki miej 
sqowych, przeważnie polskich, obywateli 


Do dzisicjszego Ne 
dolączamy zawia- 
RDA o benefi- 


K.. Leśni jowskiej || 
:3 Wystawa 


wyrobów pracy kohiecej 


OLWAREf 


Od g. 11-oi r. do 6 pn peł. codziennie, 


|| 


Incasso weksli 
miejscowości. 
Asekuracya pożyczek 


towych. 


jak również 


rzędzi rolniczych, maszyn 


tarza gospodarczego. 
Aros Zarządu: 


Adres telegraficzny: 
Totefon Nr 23—49. 


16641 
11347 


względem wszystkiego, co rosyjskie, zamie» 
niły się na pokojową, a częstokroć nawet 
wspólną pracę na rzecz kraju. Wskutek 
zmienionych okoliczności w tym okresie cza- 
su, jakk lwiek skasowano niektóre prawa 
ograniczające, jako t» np. prawo o podatku 
procentowym od obywateli pochodzenia po! 
skiego, a w ostatn'ch czasach—zakaz naby- 
wania własności ziemskiej przez polaków od 
polaków i £. d., lecz większa część praw o- 
graniczających, z których jedne były wyda- 
ne wyłącznie w celu zapobieżenia nowemu 
wzmocnieniu wpływu polskiego, a inne zno- 
wu miały charakter kary za pow.tanie, ma- 
ją i dotychczas moc obowiązującą. 

„Tym prawom ograniczającym ulega te- 
raz już trzecia pokolenie uczestników pow- 
stania, którym nie można zarzucić żadnych 
przestęrstw. 

„W takich warunkach naluralnem jest, 
że osoby te nie uświadamiają sobie, w imię 
czego pozbawione one są takich praw i przy- 
wilejów, z jakich korzystają inne plemiona 
i narody, wchodzące w skład państwa rosyj- 
skiego. Do takich przywilejów należy oczy- 
wiście zaliczyć i udzisł miejscowych sił spo- 
tecznych w samorządnej gospodarce ziem- 
skiej. 

„Wobec pomienionych wzgłędów, na 
zasadzie przytoczonych powyżej danych cy 
frowych o obszarze własności polskiej w kra- 
ju, oraz, poczęści wziąwszy poi uwagę i re- 
zultaty działalności wprowadzony h w gu- 
berniach zachodnich jeszcze w r. 1975—1876 
miejskich inastytucyi społecznych, pozostają 
cych przeważnie w rękach polskich i nie 
wywołujących żadnych narzekań, mini ter 
s r. wewn. doszedł do wniosku, że w danej 
chw li niema przeszkód zasadniczych do 
wprowadzenia w kraju Zachodnim ziemskich 
instytucyi samorządnych*. 

A zatem, polacy nie zagrażają państwu: 
polacy mają prawo do przywilejów, z jakich 
inni obywatele państwa korzystają; istnienie 
polaków na Litwie i Rasi nie może być 
precszkodą do bezzwłecznego wprowadzenia 
samorząju na tych p:dstiwach, ra jakich 
odduwna już z pożytkiem istnieje on w ven- 
tralpych rosyjskich guberniach. 

Według p. Stołypins, dalsze zwlekanie 
z wprowadzeniem samorządu na I. twie i Rusi 
wywułałoby wśród ludności słuszce niezado 
wolenie. Dilalego też minister uważa za 
„bezwzględnie konieczne“ wprowadzić ziem 
stwa ra podstawie art. 55 ustaw zasadni 
czych, a to aby duć ludności „rowy dowód 
niezłoniycgo wprowadzania pizez rząd zasad, 
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zapowiedzianych w Najwyższym Manifeście 
z 17 paździeroika 1905 r.* 

loto, ponieważ wówczas p. Stałypin 
miał w świeżej pamięci wskazania manifestu 
konstytucyjnego, który dążył nie do rozbicia 
Rosyi, lecz do „udoskonalenia jej państwo 


wego ustroju“, ponieważ postanowieniu Naj-| 


wyższego Ukazu z 12 grudnia 1904, do te- 
go samego celu dążącego, a nakazującego re- 
wizyę dotychczasowego wyjątkowego prawo 
dawstwa przeciwko inorodcom, n 
jeszcze martwą literą, przeto p. Stołypiu 
w dbałości swej o rozkwit i potęgę Rosyi 
nie upatreje w polunizmie niebezpieczeństwa 
i przedstawia projekt samorządu zupełnie 
inny od tego, który obecnie do Dumy wiie- 
siony został. 

Ciskawą jest rzeczą zrobić porównanie 
między zasadniczemi normami obydwu pro- 
jektów p. Stołypina. Z«baczymy wówczas, jak 
szezerymi są argumenty, na jakich opiera 
się ten mąż stanu, wojujący zasotą samym, 
przeczący sobie w sposób jaskrawy, nacią- 
gający zasady do potrzeb chwili, du zmien- 
nej aury prądów z góry i z dołu, do intere- 
sów ministerstwa, ale bynajmniej rie opie 
rający tych zassd na jedynie miarodsjnym 
fundamencie interesu państwa. 

Albowiem interes państwa to jest rzecz 
trwała, która nie może się zmieniać co lat 
kilka, która nie może być gruntownie inną 
w r. 1910, nż była w r. 1906. 

lateres państwa nie może pozatem wy- 
migać walki rządu z narodem, wchodzącym 
w skład państwa; walka Świadczy o tem, że 
państwo jest w stanie absolutnie nienormal- 
nym, że rząd p. SŚtołypina nie rozumie 
swych zadań i nie umie „czynić tego, do czego 
jest powołany. 

Gdzie kierujący minister nie rządzi, lecz 
walczy z własnymi cbywatelami i z walwi 
program sobie robi, — tam interes państwa 
rzeczywiście ca szwank jest wystawio y — 
ale w każdym razie nie przez zwalczaną 


ludność. 
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Kanclerz niemiecki: 
w Rzymie. 


Na W ciki Tydzień wielkanecny zav- 
sze bywa W Kymie Zjazd gości 2 Caiega 
Świata. W tyn. roku znalazł się w kzymie 
niezwykły p elgrzym, kanclerz niemiecki, p. 


W sprzedazy bezwartościowe falsyf tkäty. Każda pusz- 
E Z" 
ka powinnu mieć napis: Drezdeńskie Labora to- 
ryum Chemiczne Lingnera w Dreznie. 


Betbmann-Hollweg. Bawi tam stale poprzed- 
nik jego, książe Biilow, ożeniony z rzymską 
i i dwaj kanclerze robili teraz w 
Wielkim Tygodaiu politykę trójprzymierza 
w Rzymie. Kanclerz nowy,Snie zaający wcale 
dypiomacyi włoskiej, przyjechał w celu na- 
wiązania osobistych stosunków z politykami 
włoskimi, ale przyjazd jego vrzypadł właś- 
nie w chwili, kiedy gabinet Soanina po 101 
dniach rządów podał się do dymisyi. Po raz 
drugi gabinet Sonnina ustępuje po krótk:em 
| nrzędowaniu, po raz drugi po 100 dniach 


nio stały sly | rządów. Ale dla polityki trójprzymierza obo- 


jętnem było, kto stoi u steru rządu włoskie- 
go, kanclerz niemiecki może liczyć zawsze 
na przy hylność króla i na zrozumienie po- 
lityki trójprzymierza w Consulta, bez wrglę- 
du na to, czy tam urzęduje p. Tittoni, czy 
hr. Guicciardini. Po cdwiedzinach w Kwiry- 
nale, nowy kanclerz niemiecki, jak wszyscy 
jego poprzednicy, odznaczony został przez 
króla najwyższym orderem włoskim Aunun- 
ziaty, a hr. Guieciardini, jakkolwiek już w 


dymisyi, urządził wspaniałe przyjecie w 
Consulta. 
Tam poznał p. Belhmana - Hollweg 


wszysikich wybitnych polityków włoskich; 
umyślme w tym celu przybyb: ambasadoro- 
wie włoscy: z Boerlina—p Pansa, z Paryża 
markiz di San Giuliano; witał n wego kane- 
lerza Niemiec burmistrz rzymski, słynny 
woliomularskiaj loży naczelnik, żyd syndyk 
Nathan, zjawili się wszyscy wybitni politycy, 
wiernie przy trójprzymierzu stojący. W Cou- 
sulta i w Kwirynale utrwalono trójprzymie- 
rze. Ale ważniejsze niż w Kwirynale, a w 
każdym razie dia polityki światowej Niemiec 
donioślejsze znaczen*e ma wizyta kanclerza 
niemieckiego w Watykanie. Na  doniosłość 
tych śisłych stosunków Niemiec z Watyka- 
nem, zwrócił uwagę paryski „Temps“ i przy- 
pomniał Francyj, do czego doprowadziła po- 
lityka aotykościelna Francyi i kto dziś jest 
spadkstiercą misy}, którą do niedawna jesr- 
cze spełniała w stosunku do kościoła kato- 
lickiego Francya, jako protektorka katoli- 
kówżina Wschodzie. 

Kanclerz niemiecki był na audyencji 
u p'pieża Piusa X, z którym ciugo rozma- 
wiuł w języku włoskim. Miała tam być po- 
ruszona sprawa obsadzenia od lat osieroco- 
nej stolicy śrcybiskn,iej , gnieznieńsko-pt- 
znańskiej, jedyna Sprawa niczaiatwiona i 
jedyny spór olwarty między Watykanem a 
rządem związkowym N emiec. 

Odbył następnie kanclerz niemiecki dłu- 
gą konierencyę % kardynałem S$ kretarzem 
stanu Merry del \al, hiszpanem, który od 
lat prowadzi umieją; tnie poltysę kuryi rzym- 
skiej w dicha a. ie odmiennym od sWe- 
go poprzednika, kardynała Rampoll, zdecy- 
dowarego przyjaciela sojuszu z PFiancją i 
wr ga tró,przymierza. 

Uzis Ni mey pegodziły sę z kuryą 
rzymską i, prócz sprawy pol sicj, mie już rie 
sprawia trudneści polityce niemieckiej wk 1- 
ryi rzymskiej. 

Kanclerz p. Dethmann II liweg w prre- 
c.wien:twie do ssega poprzednika ks. Dü- 
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lowa, oniera swą większość w parlamencie 
niemiecxim na centrum katoliekiem, naj- 
większein liczebnie i najwpływowszem stron- 
nietwie w parlamencie niemieckim. Centrum 
katolickie odbiera wskazówki co do kierun- 
xu cgółnej polityki bezpośrednio z Watyka- 
nu i dlatego tam musiał szukać poparcia 
obecny kierownik polityki niemieckiej. 

Bez poparcia centrum katolickiego nie 
utrzymaiby się kanclerz niemiecki w parla- 
mencie niemieckim, a o polityce centrum 
katolickiego decyduje Stolica Apostolska. 
Stąd konierencga p. Bethmanna-Hollwega z 
kardynałem sekretarzem stanu, Merry del 
Val, mi dla polityki wewnętrznej Niemiec 
doniosie znaczenie. 

Ale na inną jeszcze—może ważniejszą 
stronc —zwrócił uwagę paryski „Temps“. 

zjalekie to czasy, kiedy nowe cesarstwo 
niemicekie pod przewodnictem Prus prote- 
stanczich, uważało się za przodownika pro 
testantyzmu, kiedy Wilhelm I pisał do lor- 
da Russella (1874): „Głowa Niemiec i wyo- 
braziciel narodu niemieckiego muszą rozpo- 
cząć walkę, którą cesarze niemieccy święte- 
go panstwa rzymskiego prowadzili ze zmien- 
nem szczęściem — przeciw potędze Rzymu 
papieskiego, przeciw potędze, której przewa- 
ga zawsze i we wszystkich krajach nie da- 
wała się pogodzić ze szczęściem narodu, a 
której zwycięstwo zawsze niszczyło dobro- 
dziejstwa reformacyi: wolność sumienia i 
poszanowania prawa“. 

Odległe to czasy, kiedy Freitschke pi- 
sal: „Prusy, jako największa potęga prote- 
stastyzmu w historyi nowożytnej, pomogą 
innym państwom do zrzucenia więzów Ko- 
ścioła powszechnego*, kiedy zanfany teolog 
cesarza, prof. Delitzsch marzył o połączeniu 
wszystkich protestantów, o unii wszechpro- 
testantyzmu Świata, w przeciwstawieniu do 
powszechnego Kościoła katolickiego i prze- 
ciw niemu, kiedy Wilhelm II—w początkach 
swego panowania przeciwstawiał „solidar- 
ność protestantyzmu“ solidarności „ułtra- 
montanizmu katolickiego“. 

Zaiste, quantum mutati ab illo. 

Kulturkampf w Niemczech dawno już 
i ostatecznie został przegrany—i zakończony. 

Skończony nietylko w zamiarach rządu, 
ale w duszach narodu i społeczeństwa nie- 
mieckiego. Dzisiaj rząd p. Bethmanna-Holl- 
wega rozumuje, że lepiej jest Ula władzy 
świeckiej zużyć siłę katolicyzmu, zaprządz 
ją do pozytywnej społecznej i kulturalnej 
pracy, aniżeli walczyć z nią i prześladować. 

Ewolucya ta dokonała się już w Niem- 
czech dawno, i objawiła się po r. 1887 od- 
wołaniem Bismarckowskich ustaw majowych, 
Kanossą starego kanclerza, objęciem pa- 
tronatu nad ludnością katolicką niemiecką 
w Ziemi Świętej, nadaniem gruntów Dormi- 
tion, budową kościoła Benedyktynów, po- 
dróżą Wilbelma I[ do Palestyny, trzykrotną 
wizytą Wilhelma II w Watykanie, corocznem 
urzędowem witaniem kongresów katolickich 
w Niemczech. Wreszcie potężny rozwój sto- 
warzyszeń katolickich społecznych w Niem- 
czech, zdobycie setek tysięcy robotników 
niemieckich do obozu centrum katolickiego, 
rozszerzeniem wpływu centrum katolickiego 
w najbardziej uprzemysłowionych okręgach 
zachodnich Westfalii i Nadrenii oraz w gór- 
no:śląskim okręgu, zdobycie całej ludności 
katolickiej w Niemczech i zorganizowanie 
jej w stonntetwie politycznem i spoletznem, 
wielkie dzieło pokoju społecznego dokonane 
przez polityków centrum katolickie tej 
miary, co Lieber, Spaha, Arenberg, Bal- 
lestróom. 

Wszystko to dowodzi zmiany kierunku. 
W miejsce kulturkampfu mamy dziś stron- 
nictwo rządowe centrum katolickego, bez któ- 
rego obecny kanclerz jednego dnia nie mógł- 
by się utrzymać. Zawsze przystępny roman: 
tycznym  podszeptom, zawsze pochlebstwu 
podający ucho, niemiecki „Kajser* radby 
przywrócić potęgę niemieckich cesarzy w Rzy- 
mie koronowanych i mile jego ucho łechce 
okrzyk na placu świętego Piotra Evivva 
Charlemagne. Kościół katolicxi jest najstar- 
Szą i majpowszechniejszą organizacyą sił 
skoordynowanych. Rozszerza się na cały 
świat i dziś nawet, w czasach rosnącej nie- 
wiary, indeferentyzmu i stanowczych prze- 
ciwników w socyalnej demokracyi, Kościół 
katolicki w ręku trzyma najsilniejsze instru- 
menta regni. 

I tu dziennik paryski porusza sprawę, 
dla każdego francuza nader bolesną. Do 
niedawna jeszcze ten instrument panowania 
miała Francya w ręku: przez konkordat, 
przez dawne traktaty, przez protektorat nad 
katolikami Oryentu, przez wpływ na misye 
katolickie w koloniach obcych mogła Fran- 
cya wpływać na katolików poza Europą. 

Republikanie starej daty, jak Gambetta, 
Ferry, Goblet pomimo hasła antyklerykalne- 
go ten stan rzeczy utrzymywali i im to wycho- 
dziło na korzyść. Jeszcze w r. 1888 ogło- 
szona encyklika Aspera rerum conditto— 
dzieło kardynała Simonei — przypomina to 
historyczne i tradycyonałne prawo opieki 
Francyi nad misyami katolickiemi. W dzie- 
więć lat później list Leona XII do kardy- 
nałą Langenieux (1898) odnowił i sprecyzo- 
wał wskazówki zawarte w piśmie r. 15858. 
Nastepnego roku 1899 mgr. Lorenzelli, nun- 
cyusz papieski w Paryżu, wręczając prezy- 
dentowi Loubetowi swe listy uwierzytelnia- 
jące, przyznał Francyi to stanowisko wyjąt- 
kowe w świecie katolickim. Lecz od tej chwili 
inny duch powiał w Republice. 

Ustawy przeciw kongregacyom, uchwa- 
lone za gabinetu Waldecka: Rousseau, wpro- 
wadzone w życie za Combesa, złamanie kon- 
kordatu, odwołanie ambasady francuskiej 
przy Stolicy Apostolskiej zmieniło zupełnie 
stan rzeczy. Protektorat Francyi pozostał. 
Prawo Francyi nie zostało zmienione. Tylko 
wykonanie prawa zostało utrudnione. Admi- 
nistracya protektoratu stała się niemożliwą 
z braku organu, któryby skoordynował akcyę 
religijną Stolicy Apostolskiej z akcyą poli- 
tyczną Republiki francuskiej. 

Ztego skorzystał katolicyzm niemiecki, 
skorzystały Niemcy. „Mamy dość protekto- 
ratu Francyi* pisała katolicka „Kóln. Volks- 
Zaitang*-— „protektorat Francyi na Wscho- 
dzie nie jest niczem innem, jak Chimerą— 
dodawała „Germania* — nie zaprzeczamy za- 
siog Francyi, lecz te zasługi należą do prze- 
szłości, a my, katolicy niemieccy, jesteśmy 
teraźniejszością, a prawdopodobnie będziemy 
przyszłością. Niedawno biskup Metzu, mgr 
Bengler żądał dla niemców roli „opiekunów 
katolików całego świata“. Na drugi dzień 
po wydaniu we Francyi ustaw przeciw kon- 


gregacyom Í po zerwaniu konkordatu ze 
Stolicą Apostolską niemieckie misye otrzy- 
mały subwencye rządowe—Renedygtyni z St. 
Qttilien, rozmaite Afr'cevereiny, Ludwigs- 
missionen-vereiny ete., Rząd niemiecki prócz 
subwencyi pieniężnej udziela katolickim mi- 
syom bardzo wybitnego poparcia moralnego 
za pośrednictwem akcyi dyplomatycznej i pc- 
parcia konsulów. Niemieckie misye kato- 
lickie w Afryce są obecnie zaprzęgnięte 
w służbę interesów niemieckich. 

Kanclerz niemiecki, Isthmann-Hollweg, 
składając wizytę w Watykanie, znajduje sy- 
tuacyę Korzystnie dla Niemiec przygoto- 
waną przez umiejętną dyplomacyę niemiecką 
i przez błędy polityki francuskiej. Niemcy 
obejmują dziś porzucony przez Francyę spa- 
dek w Watykanie. 

W. L. 


GEE" z 
Statystyka strajków. 


W ciągu sześciu miesięcy od czerwca do listo- 
pada rokn zeszłego inspekcya fabryczna zaregestrowała 
89 sirajków, z nich na Litwę przypada—34, na central- 
ną Rosgę—16, na reyon południowy i południowo-za- 
chodni—11, na Krolosiwo Polskie—10, na kraj Nad- 
haltycki—7 i na północny—2. Wszystkie strajki z wy- 
jątkiem dwóch miały charakier czysto ekonomiczny. 
We wszystkich strajkach wzięło udział 20,946 rohotni- 
ków, co stanowi 53 proc. ogólnej liczhy. Na ogół ka- 
żdy strajkujący robotnik nie pracował 6,7 dai, a wszyscy 
razem mie pracowali 136,020 dni. 


(a eaga | fiat 4) 
Bez maski. 


Zyje w Polsce poeta—nazwisko nic tu 
nie zuaczy — którego ostatni zbiór prac 
świadczy dowodnie, że może nam zabraknąć 
wielkich dzieł i czynów, ale „wielkich* lu- 


dzi zawsze będziemy mieli pod dostat- 
kiem... 

Bo u nas wielkość zależy od ama- 
torstwa. 


Rzecz pewnego sportu... 

Jeden lubi pieniądze, drugi ich zalety 
wymienne, trzeci—wielkość... 

Jeden lubi tylko wysokie marki szam- 
pana, drugi tylko konie, a trzeci, ponieważ 
jego środki pozwalają mu lubić wysokie 
maiki w szampanie i wysoką rasę u koni— 
ma to głębokie przekonanie, że i sam jest do- 
brej marki i błękitnej rasy... 

Albo tamten, „który mieszka na wsi“... 
Także ei niemały... 

Albo jeszcze inny, który bywa „u sa- 
mej pani Ksenofontowej... Ten z prawdzi- 
wem lekceważeniem spogląda na mnie, 
który pani Ksenofontowej nawet nie znam. 

Czasem na takiem tle wynikają nad- 
zwyczajne emulacye. 

Iks naprzykład, nie uznaje małych 
rachunków restauracyjnych, Igrek na wszyst- 
kich posiedzeniach bardzo często i ogromnie 
dużo przemawia, a Zet posiada aż uwa sa- 
mochody i mógłby kupić majątek ziemski, 
ale woli akcye... 

Kto z nich większy”... 

Zadanie prawie nierozwiązalne, bo każ- 
dy z tych panów uśmiecha się ironicznie, 
gdy jest mowa o dwóch pozostałych i przy- 
odzłewa jako tako skrajany majestat, gdy 
ma do czynienia z tłumem... 

tłum—to my.. 

A każdy z nas uważa się również za 
„wielkość“, tylko „zapoznaną*, zwłaszcza, 
gdy les, który, jak wiadomo, jest głupi, o 
kieszeni jego zapomniał i tawą „wybitną 
jednostkę* w odpowiednią siłę nie upro- 
widował. 

Stąd w Polsce żyją sobie „wielcy“ i 
„zapoznani*... A oprócz nich wegetuje jesz- 
cze kilku prawdziwych t. j. takich, których 
spotkają... uroczystości pośmiertne... 

Stąd wielcy żywią pogardę dla zapoz- 
naoych, uważając, że los postąpił z nimi zu: 
pełnie słusznie; zapoznani starają się klepać 
po ramieniu nawet prawdziwie wielkich: a 


prawdziwi czekają skromnie... na nekro- 
togi i obchody... w stuletnią rocznicę 
śmierci... 


„Kazio“ Tetmajer, „Janek“ Kasprowicz, 
ta „poczciwa* Orzeszkowa, „kochany* Prus 
ten „kawalarz* renkiel... 

Albo... Żelazowski... 

Chodzi sobie w spodniach, w togę na 
codzień ubrać go trudno, a składać mu 
hołdy przed śmiercią jakoś niewypada... 

Więc Zalazowski gra, a polska publicz- 
ność w teatrze miejskim króla serbskiego 
ogląda, ba to przynajmniej—ciekawe... 

Ale wróćmy do mojego poety... 

Mój poeta poprzedził swoje „Pieśni sło- 
neczne* wierszowanym wstępem, skierowa- 
nym przeciwko przeszłym i przyszłym kry- 
Er tych jego dzieł, które narodowi ofia- 
rował. 


Daremnie liczyć —nie zliczę 
Tych hord nikczemnej hołoty... 


Oto wybiegły z hałasem 

lch pieski grzeczne i lube, —` 
Altem, tenorem i basem, 
Szczekają: na moją zgubę! 


Ale skromny, zeznający swoją moc, poe- 
ta zastraszyć się nie daje... On woła:— 


Zaprawdę śmieszyć mnie poczyna 

Ta wściekłość karłów. Śmiech cczyma 
Wytryska mi, gdy tak rozpina 

Ten drobiazg. Zabić chcą olbrzyma!... 


Drobiazg to—,„nie my“... Oibrzymy to 
nie tylko nasz poeta. ale i cały zespół „wiel- 
kich* i „zapoznanych*, wyjąwszy naturalnie 
tej garści, ztóra stanowić kiedyś będzie ob- 
jekt „uroczystości pośmiertnych*... 

Wyniki tego są przenajrozmaitsze... 

Między innymi należy tu lekceważenie 
„hałaśliwych zachwytów“, urządzanych przez 
„entuzyastów *, przez „stada owiec, za pa- 
nią matką pacierz powtarzających“ i — ha- 
łastrę. 

To też w chwili, gdy „tam ktoś“ skła- 
dał hołd Szopenowi, ćały szereg wybitnych 
jednostek „polskiej inteligencyi* oglądał w 
kawiarni kinematograf „z muzyczką*... 

A Zalazowskiemu ta sama „polska in- 
teligencya* złożyła w ofierze—swoją... nieo- 
becność... 

A gdy „ona“ przeczyta to, co „ja“ tu- 
taj „o niej* napisałem, wykrzyknąć natural- 
nie nie omieszka: 

«Zaprawdę śmieszyć mnie poczyna 
Tu wściekłość karła . . . . | 


I tak dalej, aż do „Zabić chcą olbrzy- 
ma! włącznie... 


Czarny lezomość. 


| ug SŁOW Paw. |- Ali 
Z komitetu wystawy. 


Wezoraj odbyło się walne zebranie ko- 
mitetu wystawy krajowej w r. 1911- Z po- 
wodu nieobecności prezesa wystawy, .hr. 
Al. Tyszkiewicza, przewodniczył prezes gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego, p. Sakowkin. 

Komitet został poinformowany o ostat- 
niej uchwale rady miejskiej, zawierającej 
warunki, na których może być oddany do 
jego usług cgród Cesarski. Prezydyum ko- 
mitetu uznaje wobec tych warunków urze- 
czywistnienie projektu wystawy za niemo- 
żliwe, zgłasza swą dymisyę i proponuje od- 
wołać wystawę. 

Nastąpiła ożywiona wymiana zdań, 
w której niektórzy mówcy stanowczo wypo- 
wiadali się za organizacyą wystawy i nie- 
rozwiązywaniem komitetu,  Wskazywano 
przytem, że wystawą krajowa, wywierając 
dodatni wpływ na rozwój kulturalny całego 
Kraju, bezpośrednie korzyśzi da miastu. Wo- 
bec tago nie należy zrażać się protestem, 
lub niezrozumieniem tych korzyści przez 
kilku radnych, trzeba natomiast sprawę 
przeprowadzić do końca. 

Po wyczerpującej dyskusyi uchwalono 
raz jeszcze wznowić starania u rady miej- 
skiej o udaielenie komitetowi całego terenu 
ogrodu, zmieniając natomiast stronę finan- 
sową udziału miasta w wystawie. Ponieważ 
roboty przy umocowaniu góry Cesarskiej 
dla komitetu nie są potrzebne, uchwalono 
nie brać w nich żadnego udziału pieniężne- 
go, z drugiej strony natomiast — nie żądać 
od miasta żadnej zapomogi. 

W rezultacie uchwalono złożyć radzie 
miejskiej deklaracyę następującej treści: 

„73 względu na olbrzymie znaczenie 
wystawy dla całego południa Rosyi, a szcze- 
gólnie dla miasta Kijowa, łkomitet wystawy 
uważa za polrscbBe ponowić raz jeszcze sta- 
rania u kijowskiego zarządu miejskiego o 
udzielenie mu bezpłatnie całego terytoryum 
ogrodu Cesarskiego; urządzenie sztolni ko 
mitet uważa za zbyteczne dla wystawy. 

„Ze swej strony komitet zrzeka się za- 
pomogi, o którą prosił poprzednio. 

„W razie, gdyby zarząd miejski odmó- 
wił udzielenia miejsca dla wystawy na wska- 
zanych warunkach, komitet uważa urzeczy- 
wistnienie wystawy w Kijowie za niemożli- 
we i uchyla się od wszelkiej odpowiedzial- 
ności przed społeczeństwem i krajem całym 
za niedoprowadzenie wystawy do skutku, 
ponieważ odmowa miasta przeznacze 1ia te- 
renu w śródmieściu grozi wystawie ban- 
kructwem finansowem*. 

Deklaracya powyższa zostanie dziś zło- 
żona prezydentowi miasts. 

Następnie komitet uchwalił prosić człon- 
ków prezydyum, którzy zgłosili swą dymi- 
syę, aby ją cofnęli. 

Do udzielania wszelkich wyjaśnicń, do- 
tyczących wystawy, upoważniono doradcę 
prawnego komitetu, p. K. Paszkowskiego. 


T e A NA ian 
KRONIKA. 


Kalsenśnrzyk. 

Dsiś 18 (31) Cyrylla B. 

Jutro 19 1) Józefa Ubł. 
Wschód słońca godz. 5 W. 41. 
Zachód słońca gods, 6 m. 25 
Długoćć dnia godz. 12 m. 47 


— Konkurs Koła Liter. i Dz. P. w K. 
Zarząd Koła Literatów i Dziennikarzy Pol- 
skich przypumina iż dn. 1 (14) kwietnia u- 
pływa termin nadsyłania utworów na ogło- 
szony przez Koło konkurs na nowelę. 


— Podziękowanie. Zarząd Keła Lite- 
ratów i Dzieanikarzy Polskich składa za na- 
szəm pośrednictwem podziękowanie za u- 
świetnienie obchodu Szopenowskiego pa. 
niom: Maryi Leśniowskiej i Lənie Onyszkie- 
wicz-Stoklen, panom: profesorowi Henryko- 
wi Bobinskiemu, profesorowi Maryanowi Da. 
browskiemu, profesorowi Juljanowi Pulikow- 
skiemu, p. Konstantemu Regamey, p. Alek- 
sandrowi Staniewskiemu, p. Zygmuntowi 
Zawrockiemu i p. Romanowi /elazowskiemu; 
p. Maryi Kerntopfowaj za łaskawe dostarcze- 
nie dwóch fortepianów fabr. Bliithnera oraz 
p. Władysławowi Idzikowskiemu za użycze- 
nie portretu Szopena. 

— Ostatni występ i benefis. Dziś w do- 
skonałej sztuce l(rzywoszewskiego ostatni 
występ znakomitego, tragika sceny lwow- 
skiej p. Romana Zelazowskiego; zarazem 
jest to benetis utalentowanej artystki stałej 
naszej sceay—pani Leśniowskiej. 

Te dwie atrakcye wypełnią prawdopo- 
dobnie salę tsatru po brzegi, zwłaszcza, że 
p. Leśniowska cieszy się stałą a zupełnie 
zasłużoną sympatyą i uznaniem publiczno- 
ści,a zobaczyć artystę © tuk potężnej i sze- 
rokiej skali talentu, jak Żelazowski, nie pręd- 
ko będziemy mogli. 

— Król serbski w Kijowie. Wczorajszy 
dzień król serbski wraz ze świtą poświęcili 
zwiedzaniu miasta. 0 g. 9 i pół zrana król 
Piotr udał się z pałacu do ławry. Orszak 
królewski przejechał przez park Maryjski, 
ul. Aleksandrowską i bramę  Nikolską. 
Wzdłuż ulicy stali żołnierze 4 i 4-go bata- 
lionów pentonowych. W ławrze na spotka- 
nie króla zebrali się wszyscy wyżsi ducho- 
wni dostojnicy. Zwiedztwszy cerkwie i pie- 
czary, król Piotr z ławry pojechał do 1-go 
gimnazyum męskiego. Gmach cały był ude- 
korowany. Uczniowie i uczenice grmnazyum 
miuisteryalnego stali szeregami wzdłuż 
schodów, prowadzących do sali aktowej, 
gdzie zebrał się chór uczniowski. Przybyłe- 
go króla powitał w przedsionku personel 
nauczycielski, uczniowie zaśpiewali serbski 
hymn narodowy, następnie zaś rosyjski. 
Uczniowie maundoliniści zagrali jakiś kuwa- 
lek, a jeden z uczni 8 klasy deklamował. 
Z 1-go gimnazyum król serbski pojechał do 
gimnazyum żeńskiego funduklejuwstiego. 
Król prosił © wskazanie mu uczenie serbek. 
Przełożona prz:dstawiła królowi 9 panienek, 
które król zaszczycił rozmową. Następnie 
dyrektor gimnazyum wygłosił mowę, a ucze- 
nice wykonały hyma serbski. 

W dalszym ciągu uczenice deklamo- 
wały i śplewały, zakończono zaś uroczystość 


hymnem rosyjskim. 
mnazyalne. 
śniadanie, na którem byli: gen.-gub. Tre- 
pow, dowódzca wojsk Iwanow i gubernator 
Giers. Po śniadaniu król w ctoczeniu świ- 
ty zwiedził klaszt r Michałowski, cerkiew 


Andrzeja, Diesiatinną i Sobór Sof:jowski. 
Wszędzie na ulesch, któremi przejeżdżał 
król, stały umy ciekawych, witające go 


otrzykąmi „hura“ i „żywio!* Z soboru So- 
fijowskiego król udał się na bazar-wystawę 
rękodzielniczą przy ul. Mikołajewskiej, gdzie 
zrobił parę sporawunków. 

Król Piotr ofluerował ordery: guberna- 
torowi—Sawy 1-go stopnia, wicegubernato- 
rowi—Sawy 2 st, poliemajstrowi—białego 
orła 3 st. pomocnikowi poliemajstra Dea- 
czence— Białego orła + go st, komisarzom 
Pilecziemu i Tiurinowi—Sawy 4 st., Bagda- 
nowskiemu i Knigowskiemu — Binłego orła 
5.go stopnia, pomocnikowi komisarza —Sawy 
5 st, 2 rewirowym— złote medale, 3 rewi- 
rowym— srebrne medale, 20 stójkowym— 
srebrne medale. 

Otrzymali również ordery serbskie: 
episkop czehryński Paweł, namiestnik Liwry 
archimandryta Ambrozgusz i dowódcy pał 
ków besarabskiego i rówieńsziego. Prezy- 
dent miasta Djakow otrzymał order Sawy 
2 stopnia, członkowie zarządu miejskiego: 
Płachow—Sawy 3 stopnia, Barczak i Kich— 
Osła Białego 4 stopnia. Do poładniu król 
serbski złożył wizyty genersł-gubernatorowi 
kijowskiemu F. Trepowowi i dowodzącemu 
wojskami kij. okr. woj. M. Twanowowi. 

O g. 6 wieczorem kro! opuścił Kijów, 
udając się koleją do st. keni, skąd Dunajem 
wyruszy do Konstantynopola. 

— Posiedzenie rady miejskiej” Nazna: 
czine na wczoraj posiedzenie rady niiejskiej 
ne przyszło do skutku, wskutek  niestawie- 
nia się wymaganej przez prawo ilości ra- 
dnych. Następna sesya rady miejskiej roz- 
pocznie się dn. 29 marca. 

W sprawie biura adresowego. Gnuberna- 
tor kijowski, nie otrzymująs od zarządu 
miejskiego żadnej odpowiedzi na wniesiony 
przez niego projekt reorganizacyi biura adre- 
$owego, uprzeńził prezydenta miasta, że o Í- 
le kwestys reformy biura nie zostanie roz- 
strzygnięta przed dn. 1 kwietnia, poleca oa 
zreorganizować biuro w drodze administra. 
cyjnej. Prezydent miasta polecił komisyi 
do potrzeb i korzyści miasta, której projekt 
został oddany do opracowania, wnieść go 
na porządek dzienny najbliższego posiedze- 
nia rady miejskiej. 

— Komisya pojednawcza. Wczoraj o go- 
dzinie 9:ej wieczorem pociągiem kuryerskim 
wyjechali do Odesy: naczelnik kolei Połud- 
niowo-Zachodnich, K. Niemieszajew, glówny 
inżynier budowy kolei Odesa — Dachmacz, 
W. Timofiejew-Riasowski i główny buchal- 
ter budowy, A. Blek w celu wzięcia udziału 
w naradach komisyi pojednawczej, wyzna- 
czonej dla wytknięcia kierunku tej części 
linii Odesa — Bachmacz, która przechodzić 
będzie przez terytoryum miasta Odesy. 

— Okólnik ministra komunikacji. Za- 
rząd kolei Południowo-Zachodnich otrzymał 
wczoraj okólpik ministra komunikacyi w 
sprawie bezpłatnych biletów kolejowych. 
Według brzmienia okólnika bezpłatne bile- 
ty roczne, sezonowe i jednorazowe na prze- 
jazd klasą I mogą otrzymać urzędnicy kole: 
jowi pobierający po nad 12,000 rb. pensyi 
rocznej. Pobierający od 12,000 rb. do 3,000 
rb. otrzymują bilety 2 klasy. Pozostali urzę- 
dnicy, a także niższa służba kolejowa ko- 
lejówa korzysta z bezpłatnych biletów 3 kla- 
sy. Kobiety urzędniczki, bez względu na 
wysokcść pobieranej pensyi, korzystają z 
bezpłatnych biletów drugiej klasy. 

— Nominącya. Na wakujące stanowi- 
sko członka kijowskiej izby sądowej po p. 
Swirydence, który podał się do dymisyi, z0- 
stał mianowany członek humańskiego sądu 
okręgowego, Nazinrow. 

— Na Dnieprze. Poziom wody w Daie- 
prze i dopływach jego podnosi się bardzo 
nieznacznie. Pod Kijowem onegdaj przyby: 
ło 2 i pół wersz.. wczoraj 1 i pół wersz. 
Pod Mohylowem woda stale ubywa. Przed 
kilkn dniami otwarto żeglugą po Desnie na 
linii Czernihów-Trubczewsk; z Czernihowa 
odęłynęło 4 parostatki. IDo Kijowa yprzyby- 
ły statki holownicze z Rzeczycy i Kremień- 
czuga z baraami naładowanemi drzewem, 
solą, węglem kamiennym, mą*ą i zbożem. 
Z Kijowa do Mohylowa i lcaterynosławta 
wyruszyły onegdaj parostatki holownicze z 
berlinkami, naiadowanemi zbożem i drzewem. 

— UCIECZKA ARESZTOWANEGO. Wczoraj 
z cyrkułu łybedzkiego stójkowy Anikutin prowadził 
do domu aresztu Jerzego Sinicyna, oskarżonego 0 
przechowywanie rzeczy kradzionych. Po drodze zaszli 
obydwaj do restauracyi «Nadzieja» na regu ul. Lwow- 
kiej i szosy Kadeckiej, tu podpiii sobie 1 poszli ʻa- 
lej. W więzieniu wszakże odmówiono przyjęcia pija- 
uego więźnia. Siójkowy więc zmuszony był prowadzić 
aresztania z powrotem do cyrkułu. Po drodze jednakże 
zaszli do innej rosiauracyjki na kieliszeczek. Stójko- 
wy nies umiał zachować miary i upił się tek dalece, 
że runął nieprzytomny na chodnik, Skorzysta! z tego 
aresztowany t uciekł. Pe jakiej godzinie dopiero po- 
da i Jakiś podniósł pijanego Anikutina i zaprowa- 


dził do łukjanowieckiego cyrknłu. > 
— KRADZIEŻE. Dokonano kradzicży: u E. 
letzowej, przy ul. W. Podwalnei Nr. 32, u 1. Zylón- 


ki, przy ul. Dmitrowskiej Nr. 21, u Remieniewa przy 


ul. fawaszowskiej Nr. 12. Przəd tomalram miejskim 
oficerowi żandarmeryi Radniemu skradziono zegarek 
srebrny. 


— Wieczorem 6-rgo marca około domu Nr. 6 
przy ul. Zylańskiej jakiś rzezimieszek wyrwał z rąk 
przechodzącej p. Dorfsman torebkę z pieniędzmi, po- 
czem zbiegł bez śladu. : 

— SMIERĆ NA ULICY. Wczora, na Padole, 
około domu kontraktowego zmarł naglo jakis nieznany 
mężczyzna. Źmłoki jego odesłano do prosekitoryum. 

-— ZRANIONY PRZEZ STRAŻNIKA. Wezo- 
raj gdy stójkowy Siemionow prowadził przez plac Ha- 
licki aresztowanego złodzieja G. Jakko, ten począł u- 
ciokać. Stójkowy dodonił go i ranił szablą w g- 
wę. Lekarz «Pogotowia» udzielił J.. pomocy l3- 
karskiej. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Kramskiego.— Występy Romana Żela- 
zowskiego. 
«Pietro Carazo» R. Bracco, «Dzierżawca z Olcsiowa> 
Z. Przybylsxiegy. 

Piękny i poetyczny jest jednoaktowy 
dramat utalentowanego i głoścego włoskie- 
go autora R. Bracco, p. t. „Pietro Caruzo*. 

Piękno i poezya mieści się w postaci 
tytułowej, rzuconej na tl», złożone 4 dwósh 
osób—nalwnej dzięwczyny z lutu i nie vaj- 
gorszego może w gruncie, ale płytkiego 
viveura z arystokracyj. 

Piękno postaci „Pietra Caruza* polega 
na prawdzie, starej jak świat, ale zawsze, 
(jakby ze zdziwieniem, przez ludzi odkrywa- 


Król zwidzii klasy gi-| nej, że w duszy nawet tak nisko upadłeg.: 
Og. tej w nzłacn odbyło się| człowieka, jak „Pietro Caruzo* tli jakaś le; - 


sza iskierka, dźwięczy żywa melodyjaa stru: 
na, która gdy zgaśnie czy też pęcnie, 
cały gmach serdecznych rojeń rozdada się 
w gruzy, to niema już miejsca nietylko na 
życie, ale na najmarniejszą nawet wegs- 
tacyę. . 

Taki to dramat gięboko psychologic:: 
ny przedstawił w ubiegły wiorek goszczący 
w Kijowie nasz wielki artysta. 

Z nadzwyczajną prostotą, nikłemi, ske 
mnei barwami maluje Zelazowski poslić 
„Pietro Caruzo*. Jak przystało na wielkie- 
go aktoru-artystę, unika on cienia podkre- 
$lenia śladu tego, co nazywamy efektem. 
Rzeźbi on i cyzełuje najdrobniejsze szczegó 
iy, Że wspomnimy pijacki kaszel, lekkie zi 
muienie dykcyi po paru kieliszkach, nie zs- 
niedbuje jednak ani na moment całości, d: 
jąc krcacyę żywą, barwną i prawdziwą. 
Widząc Zełazowskiego, jako „Pietro Caruzo”. 
rozumie się, dla czego autor, nie zaający 
naszego języka, nazwał go grande interpre'c 
gel don „Pietro Caruzo*, dla czego pisał v 
nim: „con ammiratione*! 

Jeżeli znakomity artysta mistrzowsk” 
przedstawił w „Pietro Carazo“ te drzemiąco 
gdzieś w najgłębszem ukryciu najtajniejsze 
móamenty ludzkiej duszy, to w „Dzierżawcy 
z Olesiowa* rozwiązał zasadniczo odmienne 
zadanie. Tam łamie się życie, bo w duszy 
spaczonej pękła tajemnicza, głęboko ukryte 
stranka, na której ma się wygrać symfonię 
szczęścia i... łamie się chore, marne, nik: 
życie. W „Dzierżawcy z Olesiowa* Zelazow 
ski odtwarza człowieka na wskroś zdrowe - 
go, z zębami jak u wilka, z silną pięści * 
płacami, jak miechy, ale z duszą i serccui 
na pogodnej twarzy, w jasnych oczach i... 
ua języku. | 

W interpreiacyi Zelazowskiego dość ii- 
skrawo narysowana przez autora posiu 
Władysława Czerskiego, nabiera dziwie; 
miękkości i, nawet powiem, pewnego V';- 
kwintu. Tea glnnio-zacny niezgrabny ch! 
piec w kreacyi /alazowskiego nie jest zœ- 
ny uczynić nic złego. a jego nieokrzesari=, 
prostactwo, a nawet ten niewyraźnie przez 
autora namalowany piciąg do mężatek ma 
formę dziwnie estytyczną i pociągającą. 
Przyczyną tego jest szczerość, prawdu i pro- 
stota, z jaką artysta tę rolę odtwarza. 

Niezrównanie szczerym, prawdziwji:: 
i prostym jest Zslazowski, gdy zakłopotany 
odczuwa, że w domu Zadorskich nie ma już 
dla niego miejsca; szczerym, prostym Í ti- 
turalnym jest objaw jego żywiołowej rado- 
ści, gdy dowiaduje się, że panna liwa za 
mąż nie wychodzi, a dom Zadorskich znów 
dlań jest otwarty. 

Nikogo nietylko nie uraził, ale przeci 
wnie wszystkich porwał ten dziki objaw r: 
dości kiedy Władysław (/elazowski) chwę- 
ta kanapę i wiruje nią pc nad głową. Te 
moment porwał tak obecnych, że widownia 
(rzecz nie bywała w Kijowie) burzą oklaskć = 
przerwała grę artyście! 

Nie darmo mówiono i pisano, że Prz, - 
bylski powodzenie „Dzierżawcy z Olesiowa*” 
zawdzięcza Zelazowskiemu! 

TMS. 


Koncert p. Wąsowskicj. 


Osegdaj w sali klubu kupleckiego o:i. 
był się koncert na skrzypcach n. Wąsow- 
skiej. j 

Uwzględniając, iż p. Wąsowska nie po- 
siada estradowej przeszłości, zakreślonej w 
szerszym stylu, musimy uznać ten pierwszy, 
bardziej odpowiedzialny jej występ za udet- 
ny. P. W. posłada wysoce wyrobiomą tech- 
nikę, czyste oktawy, śmiałe i pewne rzuty 
na odległe interwały, oraz, jako główną zn- 
lete, prawidłowe pociągnięcie smyczsa, 
wskutek czego ton p. W. jest łagodny i pel- 
ny, a sztrychy odznaczają się lotnością i 
błyskotliwością. P. W. wykonała obszerny 
program, składający się z utworów Rubin- 
steina, Vieuxtempe'a, Riesa, parę transkry;- 
cyi Szopena i in. 


Dziś w toatrze miejskim odbędzie «+. 
czwarty koncert symfoniczny pod dyrekc;: 
znakomitego kapelmistrza p. Safonowa, ki. 
ry przybył do Europy z New-Jorku (miejs' a 
stalego pobytu) na szereg występów w gło 
wnych miastach starego Kontynentu. 

„Gwoździem* programu jest 6-a pats- 
tyczna symfonia Czajkowskiego. 


Z SĄ00W. 


Sprawa redakliora „Rieczy". 


Wczeraj kijowska izba sądowa rozpa'cywala 
drodze apelacyi sprawę redaktora petersburskiej gaze 
ty <Riecz» p. Itkina, oskarżonego o potwarz w dru! u 
przez byłego naczelnika poczty w Berdyczowie | 
Kużmińskiego. 

Powodem oskarżenia była obszerna korespond - 
cya, zamieszczona w gazecie «lviecz» dala 4 paździ” 
nika 1908 roku pod tytułom: «W państwie ciemnot; 
W  korospondencyi tej zarzucano Kużmiińskiemu “u 
fraudacyę 4,000 rubli z sum skarbowych, pobiera” 
łapówex, prześladowanie i wyzyskiwanie podwładn;c:: 
urzędników i t. p. = 

Sprawą tę rozpatrywał w roku zeszłym kijow 
sąd okręgowy bez udziału sędziów przysięgłych. Swi! 
kowia ze strony obrony, prawie wszyscy byli podw.: 
dni Kużmińskiego potwierdzili prawdziwość [aktów ze: 
wartych w korespondencyi. 

Należy przytem dodać, ża korespondencja i: 
zwróciła w swoim czasia uwagę głownego zarza'::. 
poczt i taiegral5w, skutkiem czego Kuźmińskiego prze 
niesiono do Kijowa na niższą, niczamodzielną posad 

Pomimo to sąd okręgowy uznał oskarzeniu o 
potwarz za dowiedzioue i skazał redaktera lslkina cu 
areszt 10 dniowy. 

Wczoraj 1:ba sądowa wyrok powyższy uchyla 
i uniewinniła oskarżonego. 


OFIARY. 
—)oo(— 

W redakeyi «Dziennika Kijowskiego» złoży! + 

Na szpital d!a ubogich: Do rozporządzenia pul. 
skiego low. lekarskiego w Kijowie: pp. d-r Waryńsxi 
3 rb.— Zam. wieńzsa na grób Ś. p. Iga. Łychowskieco, 
Hieronim Górski 5 rb.—/au. wieńca na grób Ś. p. Wa- 
lsrego Knlikowskiego, Hieronim (rórski 5 rb. l 

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: Zamiasi 
wieńca na grób ś. p. Walerego Kulikowskiego: d-r Jan 
lloene z córką 10 rb.—Zamiańscy 5 rb.-- Marya i Ka- 
roi Komaraiccy 10 rb. — Zam. wieńca na gróh s. p. 
Ignaccgo Łychowskiego, Feliksa i Oktawian  Ułaszy- 
nowie 2% rb. -- WAŻ 

Na najubeższych: p. Kazimierz Samowski, 7aiu. 
wień:a na grób ś. p. izn Łychowskiegu 10 rb. 

Na kościół św. Mikełaja: Zamiast wieńca ia 
grób Ś. p. Walorego Kalikowskiego, pp. Zofia i Wa- 
cław Ostarzewsey 10 rh. | 

Na wpis dia uczniów: Zwbrane przez p. A. Kiosz- 
kowskiego 20 rb. 

Dia biednych dzieci: Zebrane przez p. A. Kiesz- 
kowskiego 10 rb. 

Na przytułek dla staruszek: p. Karolina Jaz) 
Szyńska, zain. wieńca na grób ś.p. Welerego Kalikow - 
skiego 20 rb, 
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Na portret lub popisrsie p. Leonarda Jankowskie- 
go w kościełe św. Mikolaja: p. Lean l Mozski 3 rb. 

Na wpis da ucznia 2 gimn. W. N: b». A. Taraz- 
kiewiczowu, Zair, wienia na grób Ś. p. Waierc49 Ku- 
lkowsriego 3 rb. i 

Sprostowanie: w, N-rza 72 «Dzien. Kij» w ru- 
bryc3 cliar «ua przętułak dia Sstniuszeka, cna ochionkę 
przy Kola kobiet» i «na letniska dla przepracowanych 
kobiet» mylnie wydrukowane: od p. Wiktoryi Krzyża- 
lowskiej, powinu» być: od p. Wikt. Odrowąż Krzysz- 
komskiej, Cu niniejszem prostujemy 


BE a E 01 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Dymisya Jaczewskiejo. 


Warszawa. — Zarządzający kanesłaryą 
generał<gubernatora warszawskiego, SKałona, 
Jaczewskij, opuszcza zajmowane stanowisko; 
zastąpić ma go Charłamow. 


Aresztowanie złoczyńców. 


Warszawa. — Aresztowano 18 nczestni- 
ków bandy, która w ozolicach Warszawy 
dokonała kilkunastu napadów. 


Aresztowanie gubernatora. 


Piotrków. —Aresztowano tu bzłege gu- 
bernatora Frederyksa. 


Kolaj Szepetówka-Xamienioc. 


Pstarsburg.—Na wczorajszəm po :iedze- 
niu rady ministrów przyznano hr. Józefowi 
Potcckiemn koncesyę na budową linii kule- 
jowej Szepetówka-KKamieniec. 


Projekt finlandzki. 


Helsingfors, — Wczoraj gen.-gubernator 
Zeja otrzymał tekst nowego projektu fin- 
landzkieg» i niezwłocznie przesłał go scena- 
tawi, który miał rozpatrzyć go w duiu 
wczorajszym. Senatorowie którzy wyjechali 
z miasta na czas Świątaczny zóstali wezwa- 
ni telegralicznie. 

Według krążących tu pogłosek projekt 
został przyjęty na niedzielnem posiedzeniu 
rady ministrów. 


Aresztowanie naczelnika więzienia. 


Petersbury.—Aresztowany został b. na- 
czelnik więzienia śledczego, oskarżony o de- 
fraudacyę. 


Interpelacya w sprawie wieców studenckich 


Petersburg. — Wiece, które odbyły „się 
w wyższych zakładach naukowych z powo- 
du skandalicznego przemówienia Puryszkie- 
wicza w Dumie Państwowej o uniwersyte- 
tach i młodzieży uniwersyteckiej, posłużyły 
prawym frakcyom za powód do interpelacji. 
Interpelacya prawicy ma być skierowaną 
do ministrów oświaty oraz przemysłu i han- 
dlu i zawierać będzie pytanie: jakie środki 
przedsięwzięli ministrowie przeciwko przeło- 
zonym zakładów naukowych, którzy zezwo- 
lili na podobne „nieporządki*, oraz przeciw- 
ko uczącej się młodzieży, która brała udział 
w tych „nieporządzach*. 


Z Dumy. 


Potersburg. — Do Dumy ma być wnie- 
siony projekt udzielenia kredytu w sumie 
1 miliarda 300 millonów na cele obrony 
państwa. 

Petersburg. — Po świętach Wielkiej- 
nocy pos edzenia Dumy odbywać się będą 
w sali klubu szlacheckiego z powodu restau- 
racyi sufitu w dumskiej sali posiedzeń. 


Przeciwko studentom. 


Saratów. — Duchowieństwo r.zpowsze- 
chnia wśród ludności tekst mowy Purysz- 
kiewicza o studentach. 


Sprawa Passska. 


Dorpat. — Sprawa b. rektora uniwersy- 
tetu dorpackiego, Passaka, zoztanie umo- 
TZONĄ. å 


Skutki protestu. 


Charków.——250 studentów instytutu te- 
chnologlezaego oddano pod sąd dyscypiinar 
ny za udział w wiecu. Iluratórgokręgu na- 
ukowego żąda wydalenia z instytutu studen- 
ta, który przewodniczył na wiecu. 


Zjazd literatów. 


Petersburg. — Termin zjazda literatów 
wyznaczono na 22 kwietnia. 


Dymisya. 


Petersburg. — Otrzymał dymisyę na- 
czelnik wydziału dochodów ministerstwa ko- 
munikacyi Spasowskij. 


Zjazd sziachły. 

Petersburg. — Na zjeździe szlachty Bo- 
brinskij wypowiedział mowę przęciwko Du- 
mie. Między innymi dowodami przytaczał 
on stenograrmy dla wykazania, że Duma na- 
pada na rząd, ministrów, szłachię, cerkiew 
i kapital stów. Odczytywał biografie posłów, 
dowodząc, iż wśród nich jest mnóstwo re- 
wolucyenistów. Dunina, zdaniem jego, wy- 
rządza krajowi szkodę moralcą i materyal- 
ną. Mówcy zgotowano owacje. Strakow 
zazaaczył, że pogróżki opozycyi sa dla 
szlachty obrażające i niebezpieczne. Musze- 
lew i Chotiajncew napadali na prasę i żąda- 
li, aby zakazano drukowania przemówień 
posłów z lewicy. lobrinskij wyraża prze- 
konanie, iż rząd zastosuje odpowiednie środ- 
ki przeciwko lamie, nie ćotykając prawa 
wyborczego. . 

Zjazd powziął rezolucyę, w której zwra- 
ca uwagę rządu ua szkody, jakie wyrządza 
istnienie Dumy. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenia z dnia I7-go marca. 


Przewodn'czy Guczkow. Odczytano pro- 
jekty prawa, które wpłynęły do Dumy, w 
tej liczbie zaś projekt prawa od prezesa ra- 
dy ministrów v porządka wydawania doty- 
czących Finlandyi peaw i postanowiel, po- 
siadujących charakter  ogóln:państwowy. 
Konwent seniorów stawia wniosek utworze- 
nia komisyi dia rozpatrzeuia projektu prawa. 
Postawiono wniosek 35 posłów o utworzeniu 
tej komisyi z 21 członków. W sprawie skie- 
rowania projektu prawa zapisało się do gło- 
su 15 mówców. Lista mówców zostiła zam- 
knięta. 

Najpierwszy zabiera głos w tej sprawie 


Milukow, kwry sią wypowiada „x | rezoiucyę: lszoniąc honora państwa|nowa protekcyjna taryfa celna, zrednkowa- 
„oha*) i sumie-|nie o 0,3% podatku ziemskiego i 
sprzedaliście je!| drobnych podatków, razem o 15 i pół milio 
święcie |na, podwyższehie pensyi 


przekazaniu projektu prawa komisyć. 
Milukaw w dłuższej przemowie wyka- 


zuje, źe projekt prawa jest zupełaym prae- 


ina prawicy śŚrujecu. Głos;: 
ma (Głosy na prawicy: 


| Pozostało w Wyborgu!) narodn, i 


urzędnikom pen- 


wrotem w ustroju prawnym państwa lin-|zachownjąc nienaruszaine słowo Menzrthy,|stwowym oraz przyjęcie prawa o przywileju 
frakeya nie może przystać na jawne pogwał-|cudzoziemcówzezw alającego im ra posia- 


land kiego — Wielkiego Ksiestwa finlaudz- 
kieg. (Głosy: „Państwać Nie — racz pan 
cofnąć te słowa”. Ilałas). 

Wszyscy (burzaliście się na 
Bośnii, lecz ten przewrót był basatalką w 
porównaniu z przewrotem, jaki projektowa- 
ny jest oheenie w Finlaadyi. Zasadniczo ten 
projekt prawa jest niemożliwy do przyjęcia, 
ponieważ okreśia zapomocą aktu jedzostron- 
uego sferą wpływu instytucyi rosyjstich tak 
szeroko, 7e slera prawna Imlandji zosteje 
zupełnie zniszczona. 

Frzewodniczący prasi mówcę o wypo- 
;wiadanie się tylko w sprawie skierowania 
| projektu prawa, nieznanego jeszcze posiornu, 
sonieważ dopiero da:ś będzie on rozdany. 

AMilekow oświadcza, iż zgadza się bez- 
warunkowo z przewodniczącym i zastosuje 
się do jego żądania w zupełności, oponuje 
jednak przeciwka projektowi prawa ze wzgłę- 
dów formalnych. 

„Uważam wraz z współwyznawcami ha- 
seł politycznych — ciągaie daiej mówca —że 
projekt ten jest bezprawny. Rząd żąda od 
nas udziału w hezprawnym akcie. Dumie 
przyznają prawa, które jej nie przysługują. 
(Sgranis nı prawicy). Zalecane jest urze- 
czgwistnenie w praktyce wielce mylnego 
poglądu, jakoby rosyjskie instytucye admi- 
nistracyjne i prawodawcze były wyższą in- 
stancyą dla takichże instytucyi linlsndzkich. 
Porządek, wprowadzenie którego chcą nam 
zaproponować, przesądza sam projekt prawa. 
Ma on być przeprowadzony w taki sposób, 
jaki nstanawia na przyszłość, nie zwracając 
uwagi na to, iż dotgchezas ogólno-państwo: 
wy porząde< prawodawczy jeszcze nie ist- 
nieje. A dopóki takiego porządku niema, 
to możemy go stworzyć jedynie w ramach 
istniejących stosunków prawnych. Na mocy 
zas głównych punktów [inlandzkich praw 
zasadniczych pogwałcenie prawne zasadni- 
czych praw Finlandyi nie należy do insty- 
tucyi rosyjskich. (Hałas na prawicy). Usta- 
wa sejmowa z r. 1869 przewiduje w para- 
grofe 8%, Że nie mużna jej zmienić lub 
skasować inaczej, jak po wspólnej decyzyi 
Monarchy it sejmu. W r. 1850 w komisyi 
br. Heyaena sam prezes, finlandzki generał- 
gubernator br. Heyden i jezo konsultanci 
oddziału kodyfikacyjnego ministerstwa spra- 
wiediiwości uznali, że w tym punkcie 83 
władza Monarchy w stosunku do praw fin- 
landzkich instytucyi prawodawczych jest i- 
stotnie ograniczona. W paragrafie 80 usta- 
wy obowiązującej, zatwierdzonej przez Naj- 
jaśniejszego Pana w r. 1906, powtarza się 
literalnie t samo postanowienie paragrafu 
83, a mianowicie: „Ustawa sejmowa ogłasza 
się, jako nienaruszalne prawo zasadnicze, 
które chowiązuje do tego czasu, dopóki: nie 
jest zmienione lub skasowane przez odpo» 
wiednią uchwałę Najjaśniejszego Pana i 
sejmu*. Wszyscy nasi Monarchowie uwa- 
żali istotnie te prawa za nienaruszalne i o- 
becnie panujący Najjaśniejszy Pan zatwier- 
dził prawa zasadnicze w zwykłem brzmieniu, 
obiecując zachować nlenaruszalnie. Powra- 
camy otwarcie na ten sam grunt, na jakim 
stał manifest z dn. 8-go lutego 1899 r. 
Wiecie, jakie głębokie wzburzenie wywołał 
ten mamfest w kraju. Wszystkie instytu- 
cye w Finlandyi zaprotestowały w najbar- 
dziej kategorycznych wyrażeniach. Naród 
ułożył petycyę, na której znajdowało się 
ół miliona podpisów. Trzeba było się za- 
rać do uspokojenia umysłów i środki te 
były przedsiębrane pod postacią stanów wy- 
jątkowych, nadzwyczajoych p-łnomocnictw, 
deporiacyi administracyjnych i t. d. Taka 
rola przypadnie w udziale obeenie nam. 

Milukow powołuje się na opinię komi- 
syi Tagancewa #1995 r., która uznała wię- 
kszością 10 głosów przeciwko 2, że projekt 


MEESI 


Bui 
aktu prawodawzzego, zawierającego wyli- 
czenie wspólnych dla Rosyi i Finlandyi 
praw, winien być przedłożony sejmowi fin- 
landzkiemu w porządku przepisanym przez 
ustawę sejmową. (Smiechy na prawicy. Po- 
ruszenie). Narada zr. 1906 odraczyła rozpa- 
trzenie kwestyi w obawie wywołania fer- 
mentu wśród ludności. Następnie mówca 
przechodzi do narady zr. 1908, która doszła 
do następującego wywodu: „Bezwątpienia, 
Że niezadowolenie i protesty, któreby wy- 
wołał akt dokonany z osobistej woli Naj- 
wyższej. t. j. gdyby Monarcha sam zarzą- 
dzł reformę, byłyby nader niepożądane." 
A więc, aby unikość tych niepożądanych ob- 
jawów, które byłyby zwrócone przeciwko 
Usobis Monarszej, większość uznała, iż mię- 
dzy Monarehą a narodem finlandzkim nale- 
ży postawić rosyjską Dumę. (Głosy na 
prawicy: „zupełaa prawda“). To jest, aby 
cała nienawiść spadła na tych, których zro- 
biono parawanem. (Głosy na łamach prawi- 
cy i nacyoralistów: „prawda! Nic nie ma- 
my przeciwko temu i wcale się nia boimy; 
bierzemy na siebie odpawiedzialność!*) 

Mówca wskazuje, iż w memoryale nie 
przytoczono opinii mniejszości, ministra Ko- 
kówcewa, wiceministra Kryżanowskiego, pre- 
fesom bBerensa i b. gen.-gub. Beckmana, 
którzy uważali, iż przeszkody prawne ist- 
nieją i że nowe rosyjskie prawa zasadnicze, 
zarówno jak i dawniejsze, nie dają prawa do 
rozszerzania sfery ich działania na Finlan- 
dyę. lżywają sytuacye i czasy, gdy słowo 
Monarsza stenowi jedyna niezaprzeczalne 
żródło prawa, lecz aby mogło być niem, 
koniecznom jest, aby to słowo Monarsze zo. 
bowiązywało nie týlko tych, do xtórych zo- 
stał» wypowiedziane, lecz i tego, kto je wy- 
powiedział (Hałas na prawicy. Prezydent 
dzwoni. 

Monarcha jest wyobrazicielem prawnej 
idei państwowej. (llałas na prawicy. Prezy- 
dent dzwoni). Oto sposobność dla was, pa- 
nowie monarchiści w znaczeniu specyalaem, 
aby wyjść tutaj i powiedzieć, że ze słowem 
Monarchy jgrać nie można i że za niedo- 


trzymanie tego słowa odpowiadają ci, któ- 
rzy wprowadzają w błąd Monarchę. Cały 
naród finlandzki przysłuchuje się, co powie 


wasze sumienie, panowie, i zapytuje, czy 
macie odwagę, przed obliczem Boga wszech- 
mocnego i wobec sądu historyi wziąć na 
sieble odpowiedzialność za zgubę moralną 
całego narodu. (Glos na prawicy: „prowo- 
kator“). Pamiętajcie, ż» dotychczas krwią 
broczy rana, zadana samym sobie przez po- 
gwałcenie praw Polski. (llałas na prawicy). 

Frakcya wolneści ludu powzięła nastę, 


| cenie przez państwo autonomiii 
narodu, który stanowi ierczdzielną część 
państwa rosyjskiego; frakcya odrzuca pro- 
jekt oraz wybory do komisyi, wyznaczonej 
do rozpatrzenia projektu. (Wrzawa na pra- 
wicy. Gwizadanie, Przeciągłe. głośne okla- 
ski na lewicy). 

Hr. Benningsen oponuje  Milukowowi. 
Mówca wyraża pewność, ża Dama nie pój- 
dzie za lekkomyślnem wezwaniem Milukowa 
i nie odrzuci „projektu. „Przecież nie zebra- 
liśmy się poto, aby ułożyć odezwę wybor- 
ską“. (Oklaski w centrum ina prawicy). 

Gegeczkori odczytuje motywowaady wnio- 
sęk Irakcyi s.-d,, która uważa/prajakt prawa 
za pierwszy cics wymierzony finlandzkiej 
kultarzs, Przed nami, kończy mówca, stoi 
naga, elementarna samowola, przeciwko któ- 
rej można tylko protestować. (Oklaski na 
lewicy). 

Krupenskij nie widzi, aby projekt w 
czemkolwiek gwałcił prawa LFinlandyi. 

Nishkludow protestuje przeciwko wyra- 
żeniu Milukowa, że Finlandya jest państwem 
samoistnem. 

Petrow ci protestuje przeciwko 
przekazywaniu Duraie "podobzych pro- 
jektów, znajdując, iż jest to prowokacya 
ze strony rządu. 

Po fprzemówienia Zerchego Duma u 
chwala zamknięcie dyskusyi, poczem więk- 
szością wszystkich głosów przeciwko? głosom 
opozycyi przekazuje projekt specyalnej ko- 
misyi, złożonejjz 21 członków. 

Po przerwie wznowiono dyskusyę w 
sprawie”: preliminarzu zarządu "przesiedleń- 
czego. Przemawioli ep. Mitrolan, Dziubin- 
skij, Simonow i Maslennikow. Dama;przyj- 
muje preliminarz zgodnie z wnioskami Eo- 
misyi. 


Wieczorne posiedzenie Dumy. 


Petersburg —Na wisczornem posiedze- 
niu Dumy przewodniczy Guczkow. Na po- 
rządku dziennym dalszy cąg dyskusygi w 
sprawie interpelacyi, dotyczącej sprzedaży 
grantów cerkwi Aleksandro-Swirskiej. 

Po przemówieniach Gołołobowa, ep. 
iculogiusza, Markowa II, hr. IVwarowa i Ka- 
mieńskiego posiedzenie zamknięto. 

Następue posiedzenie w piątek dn. 19 
marca. 


Petersburg. — Zjazd szlachty wypowie- 
dział się za:zachowaniem przy projektowa- 
nej rewizyi ustawy gubernialnej wszystkich 
artykułów, które określają prawa i obowiąz- 
ki gubernatorów, ja%o obrońców nietykalno- 
ści zwierzchniczych praw Samowładztwa. 

Omsk.—Przybył tu senator hr. Medem 
dla dokonania rewizyi okręgu wojennego. 

Helsingfors.—Do wysłuchaniu Najwyż- 
szego manifestu z dnia 14 marca senat je- 
dnogłośnie postanowił podać go do cgólnej 
wiadomości i niezwłocznie przekazać go sej- 
mowi, który ma wydać opinię w sprawie 
projektu prawa o porządku wydawania praw, 
pos adających znaczenie, ogólnopaństwowe. 
Prokurator Szarporńtier protestował przoriw.- 
ko decyzyi senatu i ośwtadczył, że manifest 
pozostaje w sprzeczności z zasadniczemi 
prawami Finlandyi. 


Petersburg —Minister przemyslu i haa- 
dlu zatwierdził ustawę zjazdu techników i 
fabrykantów rosyjskich, zatrudnionych w 
przemyśle cementowym i, betonowym. 

Rostów nad Donem. — W pobliżu stacji 
kolejowej „Tichoreckaja* cficer kozacki za- 
strzelił w wagonie kontrolera akcyzy. 

Wilno. — Odbyło się zebranie organiza- 
cyjne towarzystwa żeglugi powietrznej. ' 


Rewizya senatorska w Warszawie. 


Warszawa. — Komisya senatorska ukoń- 
czyła rewiżyę lombardu miejskiego: wykry- 
to nadużycia, popełniane przy taksowaniu 
fantów oraz kradzież fantów, bezprawne pro- 
longowanie znacznych pożyczek, udział u- 
rzędników lombardu w nabywaziu fantów, 
lekceważenie norm, ustanowiopych dla kwot, 
pożyczanych pod zastaw, i brak wbrew prze- 
pisom ustawy instrukeyi, opracowanej przez 
magistrat. 


Zjazd szlachty. 


Petersburg. — Zjażd delegatów zjedno- 
czonych towarzystw szlacheckich wysłuchał 
referatu rady zjazdu o połączeniu banków 
ziemskich: szlacheckiego z włościahskim. 
Kwestya ta nie wywołała poważnej dysku- 
syi. Zjazd postanowił polecić radzie zająć 
się kwestyą przeprowadzenia podziału po 
między zarządami banków szlacheckiego j 
włsściańskiego oraz upoważnił radę zjazdu do 
poczynienia sterań w tej kwestyi. Jeżsii ra- 
da przy opracowywaniu taj kwestyi napotka 
trudności, to zak: munikować ma o tem na- 
stępnemu zjazdawi. Następnie zaaprobowa- 
no sprawozdanie rady zjazdu o kapitele za- 
pasowym szlacheckiego banku ziemskiego. 

Wreszcie zjazdowi zakomunikowano re- 
zolucyą rady zjazdu, dotyczącą referetn Sza- 
rapowa „O finansowem odrodzeniu Rosyi*, 
Na uw2agọ zasługoją w tym referacie wska- 
zówki, dotyczące wprowadzenia ulgowej po- 
wszechnej obowiązkowej asekuracyi pań- 
stwowej we wszystkich jej formach, jako 
potężnego środka do poóniesiezia dobreby- 
tu ludu. 

Zjazd polecił radzie, aby Opracowała 
kwestyę możliwości wprowadzenia asekura- 
cyi państwowej. 

Ateny. Odczytana w izbie mowa tro 
nowa zaznacza konieczność zmiany metod 
politycznych i zapowiada wydanie dekretu 
zwołującego na zasadzie par. 107 konstytu. 
cyi parlament w celu rewizyi konetytucyi. 
Na zakończenie król wyraża podziękowanie 
parlamentowi za okazywane rządowi poparcje. 


maleńkiego| danie własności ziemskiej. 


Praga.— Kongres czeskiego katolickiego 
stronnictwa ludowego postanowił przyjąć 
program i nazwę chrześcijańskiego stronni- 
ctwa socyalnego. llchwaia ta znamiontuje 
zwycięstwo elementów socyalnych w partyt 
nad klerykałami. 

Budapeszt. —Liczba ofiar w lesierito do- 
sięga 320 osób. 

Bilbao.— Rəbotnicy pracujący w dokach 
stancii do roboty. 

Paryż. — Wobecności lLallieresa nastą- 
pilo urrczyste otwarcie międzynarodowego 
zjazdu fizyko terapeutyczaego w połączeniu 
z wystawą. Na wystawie znajduje się od- 
dział rosyjskich wód mineralnych, organiza: 
cyi tego oddziału uskuiecznił profesor Za- 
lewski. 

Ateny. —Komitet ligi wojennej podpisał 
akt o rozwiązaniu ligi. Akt będzie ogłoszo- 
ny dzisiaj go odczytaniu orędzia królewskiego. 

Paryż.—Senat przyjął preliminarze mi- 
nisterstwa spr. wewn, i wyznań i projekt 
prawa o rewizyi taryf cełnych w zaaprobo- 
wanej przez izbę redakcyi. 

Bsrlin.—Agencya Wolfa otrzymała nie- 
stwierdzoną dotychczas oficyalnie wiado- 
mość o katastrofie kolejowej w pobliżu Miil. 
heimu nad Renem, O godz. 2 po południu 
nastąpiło zderzenie pociągów pasażerskich: 
50 osób zabitych i rannych. 

Konstantynopol. — Przyjazdu króla Pio- 
tra oczekują tu dnia 21 marce. Król przy- 
będzie w otoczeniu tych wszystsich osób, 
kiórs mu itowarzyszyiy do Petersburga, Król 
Piotr zabawi w Konstantynopolu 5 dni, 
czem uda się ma Athos, a stamtąd przez 
Saloniki powróci koleją do Belgradu. 


Do Smirny przybył książę Ilenryk Me-|5% pożyczk. prem. 1864 r. 
Po zwiedzeniu tamtejszych wy-|s*, 


slenburski. 
kopalisk udał się do Damaszku. 

Z Beiruth do Smirny przybyła eskadra 
austrgacka, ziożona z trzech krążowników 
i dwóch kontr-torpedowców. Wobec usla- 
wicznych potyczek między szczepami arab- 
skimi władze jemeńskie zażądały nadesłania 
nowych oddziałów wojsx. 

Paryż. — Izba deputowanych 
w ostatecznej 
umiowę celną. 

Cherbourg. — Na krążowniku „Dyana“ 
odbgło się urządzone przez admirała Mań- 
kowskiego śniadanie, na którem obsceni byli 
nrefekt marynarki i inne władze miejscowe. 
Prelekt marynarki wzniósł toast za zdrowie 
Najjaśniejszego Pana, Rodziny Cesarskiej 
i dzielną flotę rosyjską. Wieczorem eska- 
dra wypłynęła z portu. 

Londyn. — Jacht cesarski „Standardt" 
zawinął do Porismoutb, gdzie nastąpiła wy- 
miasa strzałów powitalnych z bateryami 
nadbrzeżnenmi. 

Sofia. — Agencya bułgarska donosi, że 
o godzinie trzeciej po południu żołnierze tu- 
reccy poczęli strzelać do patroli bułgarakie- 
go, przechodzącego okoła postoju w okręgu 
tatarskim „Kizł-Agacz*. Strzelanina trwała 
do wieczora i ponowiła się nad rańem, gdy 
na pomoc turkom- prżybyła piechota 1 'ka- 
walerya. Dotychczas nie stwierdzono, czy 
bułgarzy ponieśli ofiary. Na terytoryum 
bułgarskiem zginął jedea żołnierz turecki. 
Jak się zdaje, są też i ranni. Minister woj- 
ny rozkazał, aby natychmiast zaprzestano 
strzelaniny. Oficerowie tureccy i bułgarscy 
zebrali się dla wspólnego .wyjaśnienia zaj- 
ścia. 

Powracając z Konsiantyaopola, car i 
carowa zatrzymali się w Fiiipopolu. Mini- 
strowie przybyli już do Sofií. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn — Izba gmin. Asquit zapropono: 
wał izbie, by wzięła na siebie rolę komisyi 
obradującej nad rezolucyami, dodając, że 
istnieje potrzeba drugiej izby, lecz izba lor- 
dów powinna być oparta nie na prawie dzie- 
dziczności, ale na zasadach demokratycznych. 
Koniecznym warunkiem przeprowadzenia po- 
lityki rządu powinno być zapob'eżenie mio- 
żności autykonstytucyjnego mieszania się 
rządu do dziedziny interesów finansowych. 
Balfour nazwał plan rządu śmiesznym. Red- 
mond i Burns oświadczyli, że będą popierali 
rezolucyę. We czwartek do izby gmin bę- 
dzie wniesiona poprawka do rezolucyi rzą- 
dowych, oświadczająca, że istnienie drugiej 
izby jest kopieczne. Izba gmin gotowa jest 
omawiać wnioski o reformie izby lordów, 
lecz odmawia rozpatrywania wniosków, któ- 
re czynią istnienie łzby lordów zupełnie zby- 
teczyem, znosząc jedyne zabezpieczenie prze- 
ciwko możliwości urzeczywistniena przez 
rząd poważnych zmian nietylko bez zgody, 
lecz i wbrew życzeniu więks<ości wyborców. 

Sprawa Tarnowskiej. 


Wenscya —Na wieczornem  posisdzeniu 
prezes sądu odmawia prośbie ovrońsy Tar- 
nowskiej co do zawezwaoia nowych swnd- 
ków. Nen'n:, ordgnator szpitala weneckie- 
go, zeznaje, ża Komarowskiego poddał cpe- 
racji, polegającej na otwarein jamy brzu- 
sznej. Po operacyi Komarowski czuł się 
zupełnie dobrze, jednak po upływie trzech 
dni dostał mdłości. Swiadek oznajmia, że 
Komarowskiemu, aby ulżyć jego cierpieniom, 
chciano zaaplikowzć płuwanie żołądka. Z od- 
czytanej bistorji choroby widać, że -Koma- 
rowskiemu po płukaniu zrobiło sę gorzej. 
>wiądek dodaje, że po upływie trzech dni 
chorego poddano powtórnej operacji. 

Profesor Bello, chirurg szpitala, zeznaje, 
że po drugiej operacyi Komarowski zrobił 
na niego wrażenie beznadziejnie chorego, 
przytem dodaje, że Komarowskiego poddano 
drugiej operacyi z polecenia prof. Cavaeca- 


przyjęła 
redakcyi franko amerykańską 


niego. Ten ostatni zaprzecza temu i utrzy- 
muje, że nigdy nie widział na oczy Koma- 
rowskicgo. Bello i Menini dowodzą, że 


Cavaocani był obecny przy drugiej operacji. 


Mülheim. — Oricyalnie stwierdzono, iż) Cavaccani stanowczo temu zaprzecza. Siostra 


podczas katastrofy kolejowej zabitych zosta- 
ło 19 żołnierzy, zranionych 39 żŻołaierzy 
i 2 konduktorów. Minister komunikacji 
przybył na miejsce katastraty. 
Addis-Ababa.—Zinari negus Menelik. 
Tokio.—Nastąpiło zamknięcie 26 ej se- 
syi parlamentu, która trwała 62 dni. Izba 
niższa odbyła 27 posiedzeń, wyższa—13. Naj- 


miłosierdzia, mająca nadzór nad chorymi 
szpitala, zeznaje, że Cavaccani istotnie był 
obecny i sam zaordynował płukanie żołądka. 

Cavaccani oświadcza, że jest to możli- 
we, choć na razie nie przypomina sobie 
tego. 

Służba, którą Tarnowska miała w Ki- 
jowie, zeznaje pochlebnie dla niej, dodając, 


ważniejsze wyniki prac parlamentarnych są| że mąż bił Tarnowską. 


następujące: budżet na rok 1910 y obliczony 


Werecya. — Na posiedzeniu porannem 


bez delicytu na sumę 530 i pół m'liona jen, | dozozczyni szpitalna stwierdza, iż prof. Ca- 


pewnych 


pa-l 


vaccini chesny był podezas drugiego opa- 
trunku i zalech przepiukiwanie żołądka. Ca- 
vaccini jeszcze raz oświadcza. iż nic nie pa- 
mięta. Przewodniczący wyraża życzenie, aby 
Qavaecini nie tłóÓmaczył się brakiem pamię- 
ci i we zmmuszał sądu do zastosowania środ- 
ków przeciwso n.emu nadzwyczajnych. Pro- 
fesor Menini oświadcza, iż dopiero po prze- 
płukaniu żołądka skonstatował on, iż życiu 
Komarowskiego grozi niecbezpieczeństwo. De- 
karz Falta zeznaje, iż zrana przedfdrugim 
opatrunkiem stan zdrowia Komarowskiego 
był zadawalający, następnie zaś Kumarow- 
ski skarżył się jemu i Meninierau na prze- 
płukiwanie żołądka. 

Wonecya. -+ Dodczas powtórnego bada- 
nia profesor Wello cświadczył, że życiu Kv- 
marowskiego zsgrałało niebezpieczeństwo i 
po przepławaniu żołądka. Pomimo to świa- 
dek nie dokonałby tego przzpłukania chore- 
mu, który znajdowałby się w takim stanie, 
jak Komarows:i. 

Student Zołotarew, b. wychowawca sy- 
na Tarnowskiej, protestuje przeciwko twier- 
dzeniu, jakoby był kochankiem Tarnowskiej. 
Powiedziała to osoba, która była szazaną za 
krzywoprzysięstwo. 

Daleka krewna Tarnowskiej, Ozierowska, 
zeznaje, że Tarnowska była bardzo nieszczę- 
śliwą; mąż jej był człowiekiem złych skłon- 
ności i traktował ją pogardliwie. W rodzi- 
nie Tarnowskiej było kilka wypadków cho- 
rób umysłowych. 

Nauczycielka Megajer znała Tarnowską 
w Kijowie i wydaje o niej przychylny sąd. 


Giełda Petzrsburska. 


Dn. 17 marca 19i0 r. 
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państwowymi spokojne; z papierami dywidendowymi 
z początku dosyć mocne, kn końtowi giełdy zniżkowe; 
z promiówkami bezzmisny. k 
d 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
NOE 
Dnia 17 go marca 1910 r, 


Berlin Wypłaty na Pelersburg 216.47 !/3 
Kurs wokslowy na Petersburg na 8 dni —.— 


osere 


r . E 


4/47, pożyczka 1905 r. 2,4: 100.35 
4/, ronta państwowa 1394 r. „ 9050 
ltosyj. bil. kredyt. 100 rub. + 216.35 
Dyskonto prywatne >. . 31/09 
Usposobienie mocze. 
Wiedeń. 50, pożyczka rosyjska 1906 r. 102.95 
Paryż  Wypłsty na Petorsburg: 
Cena najniższa „ 2660.) 
Cena najryż3za "+. T 20300 
40/7, renta państwowa 1894 r. 00.31 
4' 07, pożyczka 1909 'r. s 90n 
50/, pożyczka :osyjska 1306 r. 165.90 
Dyskonto prywatne. . ORŁY PASO 
U posobienie stałe, 
Londyn. 59, pożyczka rosyjska 1906 r. , 1041/4 
41/0, pożyczka rosyjska 190) r. 98 
Amsterdam 50%, pożyczka rosyjska 1906 r. t53/, 
Li. KOK" » 1909r. 9, 


Z gieidy cukrowej. 

Po kilku dniach względnego zaciszą i zniżki cen 
po cirzymaniu na rynku wiadomaści o zczwoleniu na 
piąlu elisyą dodatkową cukru, obacaiB znów zapano- 
wało usposobionie zwyżkowe i ożywione. Ceny kry- 
sztalu na marzec i dalsze tarminy znów podmosły stą 
na stacgacj: ksiei Poł.-Zach. do wysokości, jaką nolc- 
wauo prze emisvą. Tex naprzykład pła:ono po 4 rh. 
15 k. — 4 rb. 46 kop. na siacy! Brała Cerkiew, 4 rb. 
40 kop. na siacyi Pokrebyszcze, 4 rb 41) kop. na siacn 
Siemki. Na Zaduiepr”n równiez zapanowała tondencya 
zwyżkowa; ma stacy: Worczba placon» po 4 rb. 6U kcp. 
ną kwiecień —maj: na stacy: krasncpol—4 rb. 55 k.— 
old Kop, mastacyi Bobrowice po í rb. 33 kop. Na 
przysta:nach Daiepru usposobienie bez ożywienia. jda- 
rono na kwiecień — czerwiec po | rb. 45 kop. za pud. 

Jejnem słowem piąta emisya nie wywarła abso- 
lutnie zadaczo wpływu na zniżkę cen rynkowych. 

Na Ostslniemi posiedzeniu komisyi notowań przy 
giełdzie kijowskiej zaregestrowano następujące trane 
zakcy?: 

1) Cnkier z tmi-ci do da. 10 lipca, stacye Biala 
Cerkiaw i Rokitna, po 1 rb. 27 kop., w ciągu miesiąc» 
po każdej emisyi (br. W. Branieki—--M. Jostełewi zowi): 

2) 15,009 pudów, stacya Łrałów, po 4 rb. 2 K., 
n EF (cukrownib Braitowska -- Złotopolski i Go- 
cmbdbaj: 

3) 18,000 pudów, stacya Krasnopol, po 4 rb. 55 k., 
na kwievien -- maj (speknłant — A. Łukackiemu): 

4) 13,500 pudów, stacya Sucho!asy, po 4 rb. 
45 kop, na maj --- czerwiec (Towarzystwo «Sachar»— 
A. Łukackiemu), 

5) 25,000 pudów, stzcya Oratów, po 4 rb. 4204x., 
na kwiecien — maj (d. Hepner — muskiewskiej lit 
banku handlowo-przemy łowcgo); 

6) 32 100 pudów, stacya Wapniarks, po 4 rb. 
4) kop., na marzóc -— kwieceń (Towarzystwo lono- 
rowskie — Złatopolski i Golemha); 

T} 23,100 pudów, stacya Monnsterzyska, po 4 rb. 
3711, Kop., na kwiecień — maj (Joffe i Ginchurg — 
A. Lukackiejuu); 

R) 5400) pudów, stacra Wanuiarka, 
49l; Kop., na marzec—kwiccich 
ba — spekniantowi); 

9) 5,400 pudów, par. Monasterzyska, po 4 rb. 
dr kop, na marzec (Złatopolsk: i Golsmba — spoku- 
lantow2); 

10) 54030 pudów, stacya Sacharnaja, po 4 rb. 
2L kòp., na wrzesień — luty 1910 11 r. (Złatopolski 
i Golamba — spakulantowi). 
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„po 4 rb. 
(Ztatopolski i Golem- 


Zjazd rolników mińskici. 


W sobotę w południe otwarte zostało 
doraczne zebranie ogólne członków mińskie- 
go Towarzystwa rolniczego pod pr ewod 
nictwem wiceprezesa Towarzystwa, R. Skir- 
munia. 

Po wybraniu nowych członków, prze- 
wodniczący przedstawił sprawy bieżące To- 
warzystwa. 

Departament rolnictwa, dzięki :tara- 
nism p. Wojniłławicza, asygnował 1,000 rb. 
na urządzenie pela doświadczalnego w maj. 
'lahacowiczaca i 00 rb. na utrzymanie 
szkoły tkacsiej w majątku Kotach. Kwe- 
eiye urządz:nia w 'Tubanowiczach pola do- 
świadczalm go lub pokazowego oddano do 
cu działu ogronomicznaego Towarzystwa. 

Postanowiono zapisać się do liczby 
członków rosyjsko angleisziej izby kandle- 
wej. Warszawsiia Towarzystwo ubezpieczeń 
od gradobicia „Ceres“ otworzyło agencyę dla 
gubernii mińskiej przy Towarzystwie rolni- 
czam wzajemnych ubezpieczeń. Zreferowano 
również o środzu dv gaszenia ognia „Mini- 
maks*, 

Następni: dokonano wyborów prezesa 
i członków rady. Na prezesa wybrano po 
nownie p. Wojniłłowicza, Przez balotowa- 
nie wybrani zostali na członków rady pono- 
wnie: M. Łaski, hr. G. Czapski, K. Okołow 
i zamiast K. Proszyńskiego—S. Rewleński. 

Kaszer Towarzystwa, J. Witkiewicz, 
odczytał sprawozdanie za rok 1909. Docho- 
dn Towarzystwo miał» 7,158 rb, wydatków 
t,Sor rb. 20 kop, Sprawozdanie zostało za- 
iwierdzone, jak również zatwierdzono preli- 
miasra wydatków roku 1910 w sumie 5 500 
rb. Serawę oddania lokalu Towarzystwa w 
dzierżiwę lub przybadowania nowego domu 
na wniosek p. Hrehorowicza pozo.tawiono 
do decyzyi rady. 

W niedzielę odbył się dalszy ciag rja- 
zda rolników pod przewod :ictwem E. Wuj- 
nwiz Po ogłoszaniu wyborów dwóch 
nowych członków T.wa i listy czł nków, 
którzy nie wnieśli wkładów członkowskich, 
p. Helena Wańkowiczowa wygłosiła referat 
o urganizecyi przy T-wie sekcyi pracy ko- 
biet ı p:pierania drobnego przemysłu, mają- 
cej na celu zjednoczenie kobiet-obywatelek 
w gub. mińskiej. Referentka zachęcała oby- 
watelki do sp-kojnej, kulturalnej pracy dla 


dobra krain. 

P. Osmołowsii, prezes oddziału do 
spraw exzonómicznych i rolniczych Polesia, 
zlutesjrawę z dz ałalności T-wa. Wskutek 
otwarcia nowych oddziałów w sąsiednich 
miastach, uczba członków spadła do 29. 
Pomimo oimówinia pomocy ze struny ziem- 


Siwa, oldział ursądził wystawę. Na wysla- 
wie toczyły sią pogadanki z  włościanami, 


którzy przedstawili wiele eksponatów z rol- 
nietwa, tozowli kani i bydła, ogrodnictwa i 
przemysła domowigo. W oddziale tkackim 
hyb GaGo 300 wzorów płótna i sutna. Za- 
rząd ziemski wystaw ł wzory dachów ognio- 
trwałych. osci płatnych było 2400, wło- 


Lekarze calego świata zalecają stale 


idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 


Cena pudełka 65 kop. 


Dział Handlowy 
Humańsko-Lipowieckiego Towarzystwa Rolniczego 


Poleca: 


s białe 
Mamuty Wohanka oryg. 
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Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michal Bukowski w Kijowie: 


Kreszczatyk Nr 5. 


Telofucu Nr. 927. — Adres teleuraticzny: «Embu Kijów. 


Poleca: 


Roboty izolacyjne z inuworyałow ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo 


u ęyKioselzur). 


Lampy żarowo-nafłowe zewnętrzne i wewnęłrzne. 
Cegłę ogniożrwałą cMarywil> 


Posadzkę terakotową «cJlurywi!>. 
wysok. wytrzylnałości, 

Posańzkę dębową na-:wną :lajkurv>, 
Gnala. 

Blache dachową cza:ną i ocynkowaną. 

Elachę falistą i k nslrukuic lejze. 


Kklateryały budowlano. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, | i 


WIK KKK MK KKK CI MCK AK 


Auerykalskić maszynki d, o re D 
kurhmo naftowo-spirytusowco beozynowe i inue. 
Uc:ce, ń T 

nicznych fabryk. 


i 


Da»ta* mozna we wszytkich a 
UWAGA!!! Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską kanderolą z napisem rosyjskim. 


Pończochy-Skarpetki 


re boty ręcznej i zagraui zne 


BURAKI PASTEWNE: 


Pólcukrowe różowe Vilmarin IO rb. | 
NE. 
Il 


Dachówkę naarsylską ory- 


MML DACIC ACHCKI KK 
Nowo-otworzony 
POLSKI MAGAZYN 


gospodarstwa d mowcgo Lanpi Naczyń 


SŁ Powrozińskiego 


Kreszczatyk 45 


Samowary I wa W. S. Bałaszowa. 
P.a! roware wyroby Fragea, Kruppa 
i mayth fabryk. Naczynia niklowa- 
no, aluminiowe, cmaliawarc, kamienne, 
porce an. i z kryształu. Angielskie 
łóżka umywalnie, Jlodownie pokojowe. 
bienia lodów, wanny, prysznice, ki ljo, 
Lampy, 
łyzki, brzytsy, cyz riki ze stali angielskiej, lepszych zagra- 


t 
wF Ceny fabryczne. "TĘ 
XCJEC AC KIK RK AK XK IK JECJEK HENK INCIH K 


J. Majewskiego. 


D 


ścianie mieli wstęp bezpłatny i było ich o- 
koło 300. Całe urządzenie wystawy koszto- 
wało 539 rb. Oddział zajęty jest skomple- 
towaniem członków, przyciągnięciem drob- 
nych przemysłowców, danemi statystyczne- 
mi, melioracyą łąk, kwestyami osuszania, 
serwitutów it. d. Między innemi referent 
wskazał na to, że w sprawie osuszania i 
melioracyi błot niektórzy dorobili się for- 
tun. Te ossby wydzierżawiły błota, osuszy- 
ły je i obecnie nietylko płacą wielkie dzier- 
żawy, lecz i zarabiają duże sumy. 

Po oćczytaniu jeszcze kilku referatów, 
postanowiono urządzić pole doświadczalne 
na gruntach p. Wańkowicza w powiecie 
mińskim. Zaprojektowano urządtenie biura 
melioracyjnego przy T-wie, wycieczek do 
majątków, w których zagrowadzono melio- 
racye, biura informacyjnego o cenach pro- 
duktów, urodzajach i t. d. 


AAEE a 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


—— 


© Przebywający obecnie w Pet"reburgu człon- 
kowie pojednawczej komisyi polsko rosyjskiej otrzymali 
już znaczną część matoryału, który ma być rozważany 
w komisyi. 

Początek prac komisyi powstrzymeny zostal 
wskutek nastąpienia w Królestwie Polskiem Świąt 
Wielkanocnych, które opózaiają przyjazd do Peers- 
bu:ga pn. R. Dmowskiego 1 L: Straszewicza. 

Mniej więcej za dwa tygodnie komisya przystąpi 
do pracy. 

Wiadomość niektórych dzieuu:ków, jak: by pol- 
scy członkowio vadestali gotowe 'uż waru:ki umowy, 
jes:, jak się okazuje, nieprawdziwą. 

Do Petersburga nadesłano materyal 
nieopracow any. 


© Według ostatnich danych, ogólna liczba Jud- 
ności w Petersburgu wznosi 1.404 TUO głów obojga p? i. 
W porównaniu z wynisami spisn z r. 10%), ilość lud- 
ności wzrosła o 230,06 t 1 o 18 proc. Lndności męz- 
kiej w miescie jest — 787 834. kopiet — 668,820. 


© Synod wydał rozporzą lzenie, aby we wszyst- 
kich parafiach. w których «grasują» schyzma, sekty, 
katolicyzm, niewiara i obojętweść religiina, otwierano 
cerkiewno-misyonar:kia tra twa szerzycieli prawosławia. 


zupełcie 


© T-wo wzajomności słowiańskiej w Petarsbur- 
gu postanowiło wzwocnić propagandy idei neczłowiań- 
skich za pomocą erwanizacyi co tydzień udczytów na 
temat veoslewizmu. W majbliższej przyszłości odbędą 
się odrzyty prof. M. Kowalewskiego, pruf. J.strebowa, 
posła M. Lwowa, prof. Cubrrsziego z Pragi i p ol. Ma- 
saryka z Pragi. 


Z życia prowiacyi. 
—()— 
Z pow. jampolskiego, 13 marca. 


Chęć do sprzedaży ziemi wzrasta z ka- 
żdym rokiem, na bieszczęście objaw ten naj- 
więcej daje sę zauważyć u polaków obywa- 
teli. Przyczyny tego zjawiska,— jak się zda- 
je—szukać należy ponickąd w nieurodzajach, 
które w ciągu ostalaich lat nawiecziły nesze 
naddniest.zańskie okolice. Pomimo tych 
niekorzystnych warunków, cena na znie 
podniosła się do rozmiarów niebywałych, a 
ceny dzierżawne przeszły, zdaje się, miarę 
możności osiągnięcia odaowiednich dacho- 
dów z ziemi. Wszystko to jest nienermal- 
ne, a dla naszego poczucia narodowego 
wprost poniżające, że nieraz pozbywa się 


, - z 


ny. 


piekach. Dr. Bayer é> Tarsu, Budapeszt. 


1734 


| Udranka Dzięcinne 


sonów et”. 


magazynie 


i pończoszniezych 


16551 


11123 


najlepszego 


MGRA ROVA. 


CaA OWY BULSÓN 
w.ROSTKACH 
Tiira é gpi 
44 - MOSTKA NĄ. 

» z t 
"SZŃLANKĘ wG y 


` 


S m. 24. M. HEIMAN. 


prowincyi. 


i tylko z samych taj- 
lepszych wyrobów skór 


noże, wi- 


14119 wprost felegrafa. 


DACIC KICI X WOKO A 


Fabryka i ma- - Zu 

azyl Stalowo- MaN at Ere c) pe 

ekt ogi KAYA B A $ zł, = j {do [2 lat chłopczyka na wieś. Znająca 

; tr A © = b w * Szycie. O waruakach listownie, 
ognio rwa- Py IE rnd Prix Diuaki gub. wijowska, M. Poska. 17342 
łych kas 16555 » Paryz 1909. 
Í Do SpTZE- pa Ul 
Instytucka |4,| dania wiiia 


telef. 23-51 | driawska 16. Ruszkowski. 


TA Przyjemny, 
, godny, skutecz 


najrozmaitszych fascnów 


Kaitaniki Damskie 


retoty szydełkowej, najncwszych fg- 


nabywać najdogodniej tysko w spa- 
cjalnym i jedynym w swoim rodzaju 


Czesko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 


G. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


Connik: na żądanie. 


adajcie wszędzie 


Przedstawicielstwo: Kijów, Luterańsk- 
„Potrzebul wszę- 
dzie uzdolnien: agenci w Kiowie i na 


Zawsze eleganck:e, modue, wygodne 


OBUWIE 


dostać można gotowe lub na obstalu- 
nek w sklepie chu sia, egzyst. od GOlat 


A. fleksiejewa 


Kijów, Dumski Plac 3, w podwórzu 


Potrzebna bona-niemka 


w Pusz. Wodicy. 
Wiad. Bule. Ku. 
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obywatel polak ziemi bez wyraźnej przyczy 
ny, któraby go do tego zmuszala. Panuje 
jakiś prąd zniechęcenia i upadania na si- 
łach w ciężkiej walce, jaką prowadzimy 
o nasz byt narodowy. Słaubsze charaktery 
uginają się i upadają pod ciężurem tej wal- 
ki. a przykład ten—jak choroba, —zaraża 
słabsze organizmy i szerzy się w sposób 
istotnie zatrważający. Nadeszła, zdaje sę, 
chwila, w której odczuwa się potrzebę wię- 
xszego skupienia społecznego, ażeby silniej- 
sze duchem jednostki mogty więcej oddzia- 
ływać na słabnący duchowo ogół obywatel- 
ski i nietylko podtrzymać jego upadające 
siły duchowe, ale je swą własną siłą jeszcze 
spotęgować. Dzięki Bogu, nie brak nam 
rozumnych i dzielnych lu izi— potrzeba tylko 
więcej spójności i trochę dobrej woli. Ka- 
żda sprawa, nawet najszczytoiejsza narodo- 
wa, musi wiec marny żywot, jeżeli nie opie- 
ra się na tężyżaie ducha i umysłu. Siła 
energii duchowej i moralnej w nas egzystu- 
ję I wymrzeć nie mogła, trzeba ją tylko do 
czynu pobudzić. 

Smutno patrzeć, jak wice czasu i sił 
marnuje się u nas na wsi. Włościanin, ukoń- 
czywszy swoje roboty jesienne, układa się 
jak borsuk do snu zimowega i w absolu- 
tnej bezczynności spędza całe zimowe 
miesiące. Ten sen zimowy przerywają swię- 
ta, które spędza się po większej części na 
nadmiernem używaniu trunków. S;rzyja 
temu naturalnie brak wyrobienia r. lniczego, 
któreby spowodowała, że rolnik nawet na 
najmniejszym kawałku ziemi należycie za- 
gospodorsowany, miałby mcżaość przysperze 
nia dochodu z ziemi—przez należyte obcho- 
dzenie się w zimie z przychówkiem—zajęcie 
się nawozem, poprawą narzędzi rolniczych 
etc. Wszystko to są rzeczy, o których, gdy 
się dziś mówi włościaninowi, napotyka się 
na niepokonany opór, dzięki brakowi zrozu- 
mienia tych praw zasadniczych gospodar- 
stwa wiejskiego. Byłoby to wdzięcznem za- 
daniem dla agronomów okręgowych, któ- 
rych na nieszczęście u mas nie ma, a nawet 
nie ma powiatowych. Jest podebno agro- 
pom w Mchylowie Pod Iskin, jeden na dwa 
rozległe powiaty. Naturalnie, takie po- 
stawienie sprawy agrenomicznej nie zmieni 
sytuacyi,—smutne-to—ale prawdziwe. 

Pomian. 


KRONIKA PROWINCYPNALNA, 
—0— 
(Z pism i od koresponilenióńw) 


.— DOdczyty w Kamieńcu Podoiskim. Cykl 
wielkopastpych rozrywek rozpoczął się sta- 
raniem Kółka kobiecego „Praca“, które za- 
jęło się urządzeniem szeregu odrzytów. 

Pierwszy odczyt miał miejsce dn. 11 
b. m. Mówił p. Jan Rola-Gamowski o in- 
dywidualizmie. Przedstawił nam znaczenie 
indywidualizmu w sztuce, porzyi, flozofi, 
religii, życiu, wykazując przytem nietylko 
niezwykłą erudycyę, ale zarazem i niezwy- 
kły talent krasomówczy. Wygłcs.ł wiele no- 
wych a bardzo prawdziwych poglądów na 
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(buński Magazyn 


Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 205, towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobumebliiparawanów bambusowych 
Firma filii nie posiada. 


Magazyn e 
e Japoński 


ul, Funduklejowska M 17 


1680 


Upraszamy Szanowną Kli- 
entelę o zwicdzenie maga- 
zynu i sprawdzenie cen. 


pierwej 1 rb. — 


Otrzymaliśmy ostatnią pa'tyę towa- 
rów, po wyprzedaniu 


Najlepsze w świecie parfumy 
i mydło „Gurauna saj“, 


raków pastewnych | marchwi 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G. Zajcewa 
Wielkim złotym medalem: 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
jedwabue, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 
wo, szynele, kitle, marynarki, peniaary kolorowa i inne. 
nia beliznę, kołuicrze, mankiety. Prasowanie wedlug metody zagrauicznej. 


artyści- 
malarzeg 
Wykwalilikowani fachowcy na słudyąch zagranicą, padejiują się robót ma- 
larskich, w szozególneści: dekorowania kościołów, palacóe. detoracyć do gro- 
hów, obrazy raliwiine, stacye Męki Pańskiej malowane lun rzeźbione. 
Na zadaute wyala się zdjęcia fotogrel:cznć z wyko- 
Liczne rekomendacye. 


Warszawa, 


I 


sztukę i życie, otworzył słuchaczem nowe 
horyzonty w tych dziedzinach, rzucając cały 
szereg myśli pięknych, głęboko odczutych. 
Wszystko to było ubrane w formę, pełną 
wytwornej prostoty, i prześlicznie wypowie- 
dziane. Prócz tego okazał się p. Gumowski 
wyrobionym, nie narzucał bowiem swego 
zdania, pozostawiając słuchaczom samodziel- 
ne tworzenie pojęć. 

Odpowiedniemi ramami dla takiej pre- 
lekcyi byłaby wielka sala w stolicy, prze- 
pełniona publicznością wybredną i zepsutą 
zbytziem tego rodzaju wrażeń. Tem więk- 
szy uznanie należy się p. Gumewskiemu, że 
zgodził się wystąpić w skromnym i ciasnym 
lokalu „Kółka“ przed bardzo szezupłem gro 
nem. K. D. B. 


| O z 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


Piantacye tytoniu na Podolu zajmują z każdym 
rokiem coraz większe obszary. W roku 1907 pod upra- 
wą tytoniu zasjdowało się 663 dziesięcin, w roku ze- 
szłym 816. Głównie uprawa tytonin rozwinięta jest w 
okolicach Naddoiestrzanskich, w powiatach — uszyckiim, 
kamienieckim i mołylowskim. W rękach włościan 
znajduje się 32% wszystkich plavtacyi; włościanie upra 
wisją tytoń gurszych g:tunków, przynoszący mniejsze 
zyski, aniżeli wyższe Jeg» gatunk'. 

Przemysł domowy na Podolu rozwija się powoli. 
Nie znsjdaie on poparcia z0 strony zarządu ziemakio- 
go, który wobec braku danych statystycznych nie zna 
ani potrzeb, ani warunków jego rozwoju na miejscu 
Nie ulega jednak wą!pliwości, zo wkról'a ziemstwo 
zmuszone będzie powaznie zająć się kwestyą przemysłu 
domowego. Już obecnie do ziedzstwa nayływają liczne 
preśby z żądaniami popercia tj lab innej gałęzi prze- 
myslu. Tak w powiecie winuickim mieszkaicy wsi 
Noskowce prosili ziemstwo o założenie warsztatu tkac- 
kiego przy tamtejszej szkola ludowej; kilka wsi w po- 
wiecie latyczowskim zażądało przysłania inspektora, 
którgky ieh obznajuił z koszykarstwem, z powiatu zaś 
uszyckiego pro:zono o przysłanie Inspektora —garacarza 
i sprow»dzenie warsztatów garncarskicl. 

Próhy ochrony łóz winnych przed szkodnikami. 
W roku bieżącym inspektor Morgoeusztajn zajmie się 
sadzeniem łóz winnych, odporaych na filokserę. Próby 
ts przeprowadzone hędą na Podoln w następujących 
powiatach: bałckim, olgopolskim, jampolskim, mobylow- 
skim, kamienieckiim, uszyckim, bracławskim i Lajsyń- 
skim. Nadto w pierwszych pięciu powiatach w win- 
nicach włościeńskich dokonane zostaną próby najsku- 
tecznieiszego Lżpienia innych szkcdwików. h 

Z przemysłu chmielarskiego Uprawa chmiolu — 
u nas głównie rozwinięta na Wołyniu — przechodziła 
różne koloje w zależuości od waruuków, ulatwiających 
konkurencyę climielowi krajowemu z chim'elem, dowo: 
żonym z zagranicy. Nasz przemysł chmielarski nie mo- 
ze obyć się bez ceł ochronnych; browary bowiem znaj- 
dują się u nas w rękach cudzoziemców, którzy wobec 
kredytu, udzielanego im zagranicą, chętniej nabywają 
ehna zagraniczny, aĮwzeli kr:jowy, chociażby o wiele 
epszy. 

Tys óz chmielu zagraniczn=go datuje sią ud roku 
1844. W tym roku wynosił 195 pudów: w lat potem 
40 dosięgnął 74,500 pudów rucznie przy opłacie celne) 
1 rub. 20 kop z pnda W roku lbš7, wobec zupełnego 
upadku uprawy chmiełu rząd podwyższył cło dJ lOrh., 
wskniok czego wwóż chmeln spadł do 25,250 pudów 
rocznie. Taki stan rze zy trwał do roku 1897, w któ- 
rym rząd obniżył eło do 5 rub. 25 kop. asygnatami. 

Dowóz chmielu w ostatnich latach wynosi prze- 
szło 34 tys. pudów. 

Mownocześnie w miarę PNA EE lub podwyż- 
szenia cła wwozowewo spadaly lub wzrastały ceny 
chmielu krajowego, W okresia od 188) — 1993 cana 
chmielu na Wołyniu wynosiła 16 rub. 2) kop. ża pud. 
W latach zaś J905 płacono za pud — 9 rub., w 1996— 
12 rub.. w 1907—$ rub. i w 1903—8 rub. 
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Kreszczatyk 48, 
obok magazynu Singera, 
i poleca 
świcżo paloną, która mo- 
żo być mielona w abec- 
holenderskie, szwaj- 
carskie i krajowe. 
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ROZMAITOŚCI. 


Kongres wynalażców, W Rochester. w New 
Jersey odbędzie się pomiędzy 13 -19 czerwca niczwy 
kły kongres. mianowicie międzynarodowy kongres wy 
nalazców. Inicyatywa wyszła od międzynarodowego 
cZmiązku wynalazców», który założono w iym celo, 
aby zjednoczyć wynalazców calego świata, ułatwić im 
wzajemne porozumienie i pomoc. Ponieważ w samych 
tylko Stanach Zjednoczonych można liczbą wynalazców 
oceniać na 200 do 250 tysięcy, więc udział w kongre- 
sie będzie zapewne bardzo liczny. Kongres ma przed 
sobą ważne zadania, które mogą znacznie posunąć na- 
przód wynalazczość poszczególnych jednostok i wyjść 
całoj ludzkości na korzyść. lluż to wynalazców rekru- 
tujo się z szeregów ubogich mechaników, którzy bądź 
me mają wcale środków na wykonanie swoich pomy- 
słów, bądź też wpadają w ręce nieuczciwych przedsię- 
tiorcôw, którzy, wytyskawszy jeden jakiś pomysł, pu- 
zostawiają ich dalej w nędzy. Kongres zajmie się temi 
sprawami i będzie dążył dv obmyślenia środków, które- 
by zapowniły ubegim wynalazcom realizowanie pemy- 
słów, umożliwiały tworzenie spółek kapitalistów itd. 
Zajmie się rówuteż rewizyą i projektem uregulowania 
praw patentowych, oraz ułatwieniem eksploatacyi pa- 
tentów w rczmastych krajach. Z kongresem połączona 
będzie wystawa modeli najważniejszych wynalazków 
z lat ostatnich, oraz wystawa historyczna, która w naj- 
główniejszych modelach przedstawi historyę wynalaz- 
czości ludzkiej. 
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Z komitetu budowy kościoła w Zmierzynce. 


Ofiary na hudowę kościoła Zimierzynieckiego: 

Otrzymano *. rb. 200  Ofiarowali W. Pp.: Pasz- 
kiewiez 3U kop., Lelbach 1 rb., Mincic 1 rb, Sadow- 
ski 1 rh., Siekacki 50 kop., Tkacz 20 kop., Ratyński 
50 kop, Makarewicz 50 kop., Dybowski 50 kop., O- 
strowski 50 kop., Zarówny ] rb. Maliszewski 1 rb., 
Paszk ewicz 30 rop. Pokarczuk 390 kop., Golembiowski 
ł rh, ozarkow 50 kop, Olszewski bO kop., Szczepkow- 
ski 50 kop., Maliszawsxi 5U kop, Jażawski 1 rb, Slup- 
ski 25 kop, Zajączkowski 50) kop, Tysowski 50 kop., 
Szczepkowski 1 rb., Gontar 20 kop., Siekacki 50 kop., 
Tkacz 20 kop., Żurakowski 1 rb., Szczepkuwski 1 rb., 
Neklauze 1 rb, Sadowski 1 rh, Makarewicz >U kop., 
Jezowski 1 rh., lysowski 50 kop., Dybowski 50 kop., 
llnicki 25 kap, Ostrowski 50 kop., Zarówuy 1 rh, 
Paszkiewicz 3U kop, Olszowski 50 kop. Zajączkowski 
50 kop., Maliszewski | rb, Maliszowski 50 kop., Słup- 
ski 35 kop., Tokarczuk 20 kop, Kuropatwa 2 rb. 75 
kop., Siekacki 5U kop., Szczepkowski 1 rb, Charszow 
5t) kop., Zarówny 1 rb, 'Lysoweski 50 kop. Dybowski 
50 kop, Ostrowski 50 kop, Maliszewski 1 rb., Olszew- 
ski 50 kop., Maliszenski 59 kon, Jeżowski DO kop., 
Makarewicz 50 kop, Ratyński iv kop, Żurakowski 1 
rb, Szezepkowski 1 rb, Tokarczuk 30 kop., Sadowski 
1 rb, Kowalkiew. 1 rb., Paszkiawicz 3) kop., Goutar 
2V kop, Tkacz 20 kop., Słupski 25 kop. Kowalkiowicz 
1 rb, Szczepkowski 55 kop., Siekacki 50 kop, Maka- 
rewicz 50 kop. Jeżowski 50 kop, Ty owski 50 kop., 
Dybowski 50 kop., Zarówny 1 rb. Mal'szowski 1 rb. 
Ostrowski 50 kop., Paszkiewicz 30 kop., 'Tokarczuw 30 
kop.. Szczepkowski 50 kop., Żurakowski 1 rb., Sadow- 
ski 1 rb, Kowalkiewirz 1 rb., kopuszański 50 kop., 
Neklawe 50 kop, M.liszewski 50 kop, Słupski 25 
kop., Gołembiowski 1 rb. 50 kop, Maliszewski 1 rb., 
Tokarczuk 50 kop, Paszkiewicz 30 kop, Słupski 25 
kop, Siokacki 59 kop, Makarewicz 50 kop, 'Tysowski 
50 kop. O;trowsai 5) kop. 

Z poprzedniemi z*brano wszystkiego razem 11,26 
rb. 31 rb. Komitet. 
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